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BOLESŁAW BIERUT
KANDYDATEM NA POSŁA
Okręgowa Komisja Wyborcza 

Nr 1 w m. st. Warszawie
zarejestrowała zgłoszoną przez Okręgowy 
Komitet Frontu Narodowego w Warszawie 

listę kandydatów na posłów
i  kandydatóvy na zastępców posłów

W A R S Z A W A  P A P . O krę g o w a  K o m is ja  W yborcza  N r  1 
v  m. st. W arszaw ie  poda je  do w iadom ości:

N a  podstaw ie  a rt. 46 u s ta w y z d n ia  1 s ie rpn ia  1952 r .  —  
O rd yn a c ja  W yborcza  do S e jm u  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u ­
dow ej —  O kręgow a K o m is ja  W yborcza  N r  1 w  m . st. W a r­
szawie poda je  do p u b liczn e j w iadom ości, że w  ok rę g u  w y b o r­
czym  n r  1 w  m. st. W arszaw ie  rozp a trzo n a  i  za re jes trow ana  
została zgłoszona przez O kręgow y’ K o m ite t F ro n tu  N a rodo ­
wego w  m . st. W arszaw ie  następu jąca  lis ta  ka n d y d a tó w  na 
pos łów  i ka n d yd a tó w  na  zastępców pos łów :

K A N D Y D A C I N A  P O S ŁÓ W

1. B IE R U T  B O L E S Ł A W  —  P re zyd e n t R zeczypospo lite j,—
2. R O K O S S O W S K I K O N S T A N T Y  —  M a rsza łe k  P o lsk i,—
3. B E R M A N  J A K U B  —  dzia łacz społeczny, podsekre ta rz  

stanu w  P re zyd iu m  R ady M in is tró w . —
4. D E M B O W S K I J A N  —  p ro feso r b io lo g ii, prezes P o l­

sk ie j A k a d e m ii N auk , —

5. M A R K Ó W  JÓ Z E F  —  m u ra rz , —
6. F IE D L E R  F R A N C IS Z E K  —  d r  hon o ris  causa na u k  

h is to rycznych , cz łonek p re zyd iu m  P o ls k ie j A k a d e m ii N auk, —
7. W IC H A  W Ł A D Y S Ł A W  —  dzia łacz społeczny, —
8. R U T K O W S K A  S T A N IS Ł A W A  —  d y re k to r  W arszaw ­

skich Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  Odzieżowego im  17 S tycznia, —
9. A L B R E C H T  JE R Z Y  — p rzew odn iczący P re zyd iu m  St. 

Rady N arodow e j, —
10. A D A M O W S K I L E O N  — dzia łacz społeczny, —
11. L A N G E  O S K A R  —  p ro fe so r ekonom ii, —
12. M A R K S  B R O N IS Ł A W  —  p ieka rz , dzia łacz społecz­

ny, p rzew . Zw . Zaw . Prac. Przem . Spożywcz., —
13. T R A C IK IE W IC Z  A N T O N I —  nacze lny d y re k to r  F a - 

s ryk j Sam ochodów O sobow ych na Ż e ra n iu , —
14. S K IB N IE W S K I Z Y G M U N T  —  in ż y n ie r-a rc h ite k t, —
15. S K Ó R Z Y N S K I Z D Z IS Ł A W  —  brygadzis ta  -  beto- 

.¡arz.

K A N D Y D A C I N A  ZA S T Ę P C Ó W  PO SŁÓ W :

1. K U J A W S K I E U G E N IU S Z  —  ślusarz narzędz iow y, —
2. S Z Y M A Ń S K I R O M A N  — m aszynista  P K P , —
3. S Z A R L IŃ S K A  S T A N IS Ł A W A  — m u ra rk a , —
4. C ZE S ZK O  B O H D A N  — lite ra t ,  —
5. S A M O C K A  IR E N A  — robo tn ica , —
6. W Ó J C IK  H E N R Y K  — k ie ro w n ik  o d le w n i F a b iy k i 

-".n- tiodów  O sobowych na Że ran iu , —
.'A Ż W IŃ S K I S T E F A N  — d y re k to r Techin ikum  P rze- 
i Pedagogicznego.

Cena 15 groszy

■ K V R IC R
W TO R E K , 30 W R Z E Ś N IA  1952 R.

lalka
o szybki 

pos t ęp  
techniczny

to wielkie patriotyczne zadanie
naszego pokolenia
Przemówienie Prezydenta
Bolesława Bieruta
wygłoszone na II Kongresie 
Inżynierów i Techników Polskich

O byw ate le !

W IT A M  serdecznie K o n ­
gres In ż y n ie ró w  i Tech­
n ik ó w , zw o ła n y  z in ic ja  

ty w y  N acze lne j O rgan izac ji 
T echn iczne j i  C R Z Z  i  przesy­
ła m  tą  d rogą  gorące rozd r& w ie  
n ia  p o ls k ie j in te lig e n c ji tech­
n iczne j.

Wasz kong res od b yw a  się w  
okresie  don ios łe j d la  ro zw o ju  
i  s iły  naszego państw a  rewoJu 
c j i  techn iczne j, k tó ra  n ie ro ­
z e rw a ln ie  zw iązana je s t z na ­
szym i p la n a m i gospodarczym i, 
z re a lizo w a n ym  obecnie w ie l­
k im  P lanem  S ześcio le tn im  — 
p lanem  p rzebudow y gospodar 
cze j P o lsk i, p lanem  up rzem y­
s łow ien ia  k ra ju  i  w yd żw ig n ię  
cia naszej gospodark i narodo­
w e j z daw nego zaco fan ia  na 
poziom  p rzodu jące j, nowocze­
sne j te c h n ik i. F a k t te n  n a jw y  
m o w n ie j ok reś la  obecną ro lę  
in te lig e n c ji te chn iczne j w  Pol 
sce L u d o w e j, a  zarazem  na ­
da je  szczególną wagę waszym  
obradom  i  w aszej o rgan izac ji. 
N ig d y  b a rd z ie j n ie  m og ła  być  
ta k  cenna, ta k  n iezbędna i  do ­
n io s ła  in ic ja ty w a  tw ó rcza  w ie! 
k iego zespołu o rg a n iza to rów  i 
k ie ro w n ik ó w , p io n ie ró w  i  en-

Ogólnopolska
narada
działaczy kultury 
i sztuki
odbędzie sie 
w  Szczecinie
4 i 5 października

JA K  J U Ż  sygna lizow a liśm y 
4 i  5 paźdz ie rn ika  b r. odbę­

dzie się w  Szczecinie ogóinopol 
ska na ra d a  dzia łaczy k u ltu ry  i  
sz tuk i, zw ołana z o k a z ji p ie rw  
szej se s ji w y jazdow e j R ady A r  
tys tyczne j p rzy  M in . K u ltu ry  
i  S z tuk i. N a ra d a  ma na celu 
zb ilansow anie dotychczasowych 
osiągnięć w  dziedzin ie  k u ltu ry  
i  s z tu k i w  Polsce L u d o w e j, od 
r . 1944 do c h w ili obecnej, ze 
spec ja lnym  uw zględnien iem  do 
robku  Z iem  Zachodnich, a zara 
zem w yciągn ięc ie  w n iosków  z 
dotychczasowych m etod p racy  i 
w ytyczen ie  p lanów  dalszego 
jeszcze większego ro zw o ju  p ra  
cy  ku ltu ra ln o -a rty s ty c z n e j.

O brady zagai M in . K u ltu r y  i  
S z tuk i D ybow ski. P rzew idyw a 
ne są w  p ie rw szym  dn iu  obrad 
re fe ra ty :  w icem in . Sokorskiego  
p t. „P ra c a  k u ltu ra ln a  w  terenie 
—  to  cem entowanie F ro n tu  Na 
rodowego” ; d r  K o tta  p t.  „Geo­
g ra f ia  k a d r k u ltu ra ln y c h  w  Pol 
sce L udow e j”  W  d ru g im  dniu 
obrad Je rzy  A n d rze jew sk i, kan 
d yda t na posła z okręgu szeze 
cińskiego, k tó ry  o b ją ł ostatnio 
stanow isko naczelnego redakto­
ra  „P rzeg lądu  K u ltu ra ln e g o ", 
om ów i zadania tego pism a, po 
czym za tw ie rdzony zostanie pel 
ny sk ład  re dakc ji.

(D O IiO N O iE N U E ; N A  S1>R. 2)

tu z ja s tó w  te c h n ik i —  ja k  w  
obecnym  p rze ło m o w ym  o k re ­
sie p rzebudow y p o ls k ie j go­
spoda rk i narodow ej.

Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
naszego narodu postęp tech ­
n iczny  zrósł się n ie ro ze rw a l­
n ie  z n a jż y w o tn ie js z y m i po­
trze b a m i mas pracu jących , 
s ta ł się rzeczyw is tą  rę ko jm ią  
stałego w zros tu  d o b roby tu  
tych  mas, n iezaw odnym  opar 
ciem d la  rosnących od tąd  nie 
p rze rw a n ie  s ił tw ó rczych  na ­
rodu.

Jakże w yra źn ie  zarysow u je  
się ju ż  dziś now a, zaszczytna 
ro la  in ż y n ie ra  i  te ch n ika  w  
naszym  społeczeństw ie — p e ł­
nego poczucia sw e j don ios łe j 
m is j i  rzeczn ika  i  w yko n a w cy  
w o li lu d u , n ie  zaś sam ow oli i  
zachcianek k a p ita lis ty .

W łaśn ie  z re a liz a c ji P lanu  
6- le tn ie g o  i  w ie lk ie g o  p lanu  
nakreślonego w  zarys ie  w  pro  
g ra m ie  w ybo rczym  F ro n tu  Na 
rodowego p łyn ie  świadom ość 
w ie lk ic h  zadań sto jących  
przed  in żyn ie re m  i te c h n i­
k iem , św iadom ość n ie o g ra n i­
czonych m oż liw ośc i u ja rz m ia ­
n ia  i  p rzekszta łcan ia  p rz y ro ­
dy , w ie lo k ro tn e g o  zw iększan ia  
bogactw a narodow ego, po- 
dźw ig n ię c ia  na n ie b y w a ły  po ­
ziom  s topy życ io w e j ca łe j lu d  
ności, o lb rz y m ic h  m ożliw ośc i 
zw iększen ia  zasobów energe­
tycznych  k ra ju ,  budow an ia  
no w ych  m ias t, ksz ta łto w a n ia  
now ych p iękn ie jszych  i  uszla­
ch e tn ia ją cych  cz ło w ie ka  w a ­
ru n k ó w  życia . Z  tego samego 
źró d ła  p ły n ie  poczucie odpo­
w iedz ia lnośc i, p ły n ie  pe łna  
p ro s to ty  d u m a  zaw odow a, 
p a rta  n ie  na  zazdrośnie s trze ­
żonych  p rz y w ile ja c h  ka s ty  
lecz n a  n a jg łę b ie j p o ję te j służ 
b ie  społecznej —  p ra cy  d la  
w łasnego n a ro d u  i  c a łe j lodź- 
kości.

Czemu zaw dzięczam y te  głę 
bo k ie  p rzeobrażenia, te  o lb rz y  
m ie  p e rspek tyw y?

Zaw dzięczam y je  zdobyc iu  
w ła d zy  przez lu d  p o lsk i, zaw ­
dzięczam y je  now em u u s tro jo  
w i, k tó rego  po d s ta w y u ję te  są 
w  naszej K o n s ty tu c ji,  K o n s ty  
tu c j i  P o ls k ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j.
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 3)

Jeszcze 
10 proc. planu
a rolnicy 
pow. gryiickiego 
będą zwolnieni 
z m iarek i odsypów

JU Ż 80 procent rocznego 
p lanu  w  skupie zboża w yko­
n a li ro ln ic y  pow ia tu  g ry f ic k ie -  

go. Jeszcze 10 p rocen t p lanu , 
a będą zw o ln ien i z m ia rek  i 
odsypów.

W  g ry f ic k im  ro ln ic y  ośw iad­
czają, że do dn ia  w yborów  wy* 
ko na ją  roczny p lan  skupu zbo­
ża —  w  całości.

N a  czele „ta b e li”  w  skupie 
zboża zn a jd u ją  się nadal (obok 
G ry fic )  p ow ia ty  N ow ogard i 
W o lin , k tó re  w ykona ły  plan 
roczny ju ż  w blisko 74 procen­
tach. (E )

Listy Kandydatów 
na posłów

zgłoszone przez ludzi pracy 
wojew. szczecińskiego

zatwierdzone przez Okręgowe 
Komisje Wyborcze 

w Szczecinie i Stargardzie
Na podstaw ie a rt. 46  U s ta w y z d n ia  1 s ie rp n ia  1952 r .  

— O rd yn a c ja  W yborcza  do S e jm u P o ls k ie j R zeczypospoli­
te j L u dow e j —  O kręgow a K o m is ja  W yborcza  N r  40  w  
Szczecinie podaje do p u b liczn e j w iadom ości, że w  okręgu  
w ybo rczym  N r  4 0  w  Szczecinie rozpatrzona i  za re jestrow a­
na została zgłoszona przez O krę g o w y  K o m ite t F ro n tu  N a ro ­
dowego w  Szczecin ie  następująca lis ta  kandyda tów  na po­
słów  i kandyda tów  na zastępców posłów :

TOLD —  pracownik ad­
ministracyjny, Szczecin.

K andydaci na zastępców 
posłów :

1. WOLKIEWICZ WOJ­
CIECH — członek spół­
dzielni produkcyjnej w Ło- 
pianowie, pow. Gryfice,

2. HRUT ZDZISŁAW — 
inżynier Stoczni Szczeciń­
skiej.

K andydac i na posłów :

1. KORCZYC WŁADY­
SŁAW — wiceminister 
Obrony Narodowej,

2. DACHÓW MIKOŁAJ 
— działacz społeczny,

3. STACHURA JAN — 
robotnik portowy, Szczecin,

4. ANDRZEJEWSKI JE­
RZY — literat,

5. SPYCHALSKI Wl-
Na podstaw ie a rt. 46  U s ta w y z dn ia  1 s ie rpn ia  1952 r . 

—  O rd yn a c ja  W yborcza  do S e jm u P o ls k ie j R zeczypospoli­
te j L u dow e j —  O kręgow a K o m is ja  W yb o rcza  N r  41 w  S tar 
gardz ie  Szczecińskim  podaje do p u b liczn e j w iadom ości, że 
w  okręgu w ybo rczym  N r  41 w  S ta rga rdz ie  Szczecińskim  roz 
pa trzona i  za re jestrow ana zosta ła  zgłoszona przez O kręgow y 
K o m ite t F ro n tu  N arodow ego w  S targa rdz ie  Szczecińskim  
następująca lis ta  kandydatów  na pos łów  i  kandydatów  na za 
stępców posłów :

K andydac i na posłów :

1. JABŁOŃSKI JAN —
hutnik szkła, działacz spo­
łeczny;

2 OSMANCZYK ED­
MUND — publicysta, lite­
rat;

3. LEWIŃSKA PELA­
GIA — nauczycielka, dzia­
łaczka społeczna;

4. DUBIK OLGA—przo 
dująca dojarka spółdzielni 
produkcyjnej w Smolnicy, 
pow. chojeńskiego.

K andydac i na zastępców 
posłów :

I B fD ZIC KI SYLWE­
STER — ślusarz - mecha­
nik, dyrektor POM w 
Choszcznie, członek Ogól- 
nopolskego Komitetu Wy­
borczego Frontu Narodowe

M Ł O D A  zawodniczka szcze­
cińskiego A Z S -u  R ew olińska
nie zraz iła  się w  niedzielę b ra ­
k iem  przec iw n iczk i, a n i z łą  pot 
godą. W ysta rto w a ła  do biegu 
na 400 m sam otnie i  ukończyło  
go z dobrym  w yn ik iem  1:10  
m in.

N a  zd ję c iu : Rewolińska koń­
czy bieg.
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2. KWIECIŃSKI JA N -.
członek spółdzielni produk­
cyjnej w Sciechówku, pow. 
Myślibórz.

*  W  C AŁEJ R U M U N II od byw a ją  
się masowe zebrania i  w iece na 
cześć no w e j k o n s ty tu c ji,  uch w a lo ­
ne j na sesji w ie lk ieg o  zgromadze­
n ia  narodowego. M asy pracujące 
R um un ii w yra ża ją  uczucie głębo­
k iego uznan ia rządow i, ru m u ń ­
sk ie j p a r t i i rob otn icze j, wodzow i 
narodu rum uńsk iego un eo rgh i 
D e j’ow l, Zw lązka-y| Radzieckiem u 
i najlepszem u p rzy ja  ie low l naro­
du rum uńsk iego Józefow i S ta lino-



2  sraostA  -  k v r i i s

t października
odbędzie się
2 publiczne 
Icisowanie
Hsroiiawej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski
4 P A Ź D Z IE R N IK A  195 2  r. 
-*■ rozpocznie się d ru g ie  pu­
b liczne  losowanie o b lig a c ji 
N arodow ej P o ty c z k i Rozwoju 
S ił P o lsk i. Odbywać się ono 
będzie od 1 paźdz ie rn ika  do 
1 4  p aźdz ie rn ika  1 952  r. co 
dz ienn ie  od godz iny  16 w 
gmachu Powszechnej Kasy 
Oszczędności w  W arszaw ie, 
p rzy  u l. S ienk iew icza  n r  
121*14.

Stosownie do u c h w a ły  R ady M i­
n is tró w  z 18 czerwca 1951 r .  w  
spraw ie  rozp isania N arod ow e j P o­
życzk i R ozw o ju  S ił P o lsk i (M o n i­
to r  P o lsk i n r  a-52. poz. 687) w  lo ­
sow aniu ty m  w yloso w a nych  bę­
dz ie  425.000 o b lig a c ji, z k tó ry c h  po 
ło w a  t j .  212.500 o b lig a c ji będzie 
prem iow ana na łączną sumę
40.885.000 zł. D ru ga  po łow a na 
łączną sum ę 21.250.000 z ł będzie 
w yku p io n a  w ed ług  ic h  w artoScl 
im ie nn e j.

D la  w szys tk ich  17 k las  pożyczk i 
będzie w y losow ane ogółem  
212.500 p re m ii, a m ia no w ic ie :

69 p re m ii po z ł 10.000,
272 p re m ie  po z ł 5.000 
2.550 p re m ii po z ł l.coo 
9:010 p re m ii po z ł 500
17.000 p re m ii po z ł 250 
183.600 p re m ii po z ł 150. 
Losow anie nu m erów  o b lig a c ji 

odbyw ać się będzie d la  w szyst­
k ic h  k las po życzk i jednocześnie.

W te n  sposób o b liga c je  oznaczo 
ne w y loso w a nym i nu m eram i bez 
w zględu na klasę podlega ją p re ­
m io w a n iu  lu b  w yku p o w i.

W yku p  w yloso w a nych  o b lig a c ji 
nastąpi w  oddzia łach i  ekspozytu­
rach  Powszechnej K a sy Oszczęd-; 
ności 1 w  oddzia łach Narodowego 
B a nku  Po lskiego po ogłoszeniu w y  
n ik ó w  losow ania w  ta be li urzędo­
w e j M in is te rs tw a  F inansów.

W obecności Prezydenta Bieruta

II Kongres Inżynierów 
I Techników Polskich

obradowa! w Warszawie Z  k o le i obszerny re fe ra t o zada­
n ia ch  s to jących przed in te lig e n ­
c ją  techniczną, ta k  na  na jb liższy  
okres, ja k  i  w  P lanie p ię c io le tn im , 
w yg ło s i! w icep rzew odn iczący
P K P G  m in . EU G E NIUS Z SZYR. 
Po przerw ie ob iadow e j d ru g i re ­
fe ra t w yg ło s ił przewodn iczący 
CRZZ — K ŁO S IE  W IC Z.

W IM IE N IU  in żyn ie ró w  radziec 
k ic li,  bu dow niczych wspania 

łego Pałacu K u ltu r y  i  N a u k i po ­
w ita ł Kongres inż. P IE C Z O N K IN .

Przem ówienie jego p rz y ję li ze­
b ra n i d łu go trw a łą  ow acją  na  cześć 
Z w ią zku  Radzieckiego i  generalissl 

N IE D Z IE L Ę  w  w ie lk ie j a u li P o lite c h n ik i w a rsza w - m usa Józefa S talina.
V v  sk ie j rozpoczął dw u d n io w e  obrady I I  Kongres In ż y n ie - ^N a s tę pn ie  rozpoczęła się dysku- 

ró w  i  T e ch n ikó w  P o lsk ich  p rz y  udzia le  2 i  pó ł tys. delega­
tó w  ze w szys tk ich  s tro n  k ra ju .  A u la  P o lite c h n ik i je s t 
w span ia le  udekorow ana i  zape łn iona  do ostatn iego m iejsca.

2500 delegatów przybyło z kopalń 
hut, fabryk i zakładów naukowych
Przemówienie min. inż. Rumińskiego

Ogólnopolska
narada
działaczy kultury 
i  sztuki
(D O K O Ń C Z F N IE  Z E  STR. 1)

Z jazd  będzie zarazem w ie l 
Jcą m an ifes tac ją  jedno litośc i 
F ro n tu  Narodowego w  dzie­
dz in ie  k u ltu ry ,  zwłaszcza w  
obliczu nadchodzących wybo­
rów , oraz zasadniczego zna­
czenia Z iem  Zachodnich, n ie  
roze rw a ln ie  zw iązanych z Pol 
ską, w  naszej n iez łom ne j w a l 
ce o pokój,

WZ J E Ź D Z IE  —  obok R ady 
A rty s ty c z n e j w  pełnym  

składzie —  weźmie udz ia ł ok. 
600 n a jak tyw n ie jszych  dz ia ła ­
czy ku ltu ra ln y c h  z całego k ra  
ju ,  p rzedstaw ic ie li l i te ra tu ry ,  
te a tru , p lastyków , m uzyków, 
masowego ruchu amatorskiego. 
Z  samego w o j. szczecińskiego 
weźmie u dz ia ł w  zjeździe ponad 
80 a rtys tów .

W  p ierw szym  d n iu  Z jazdu 
odbędzie się w  godzinach popo­
łudn iow ych spotkanie uczestni­
ków  z a m a to rsk im i zespołami. 
Spotkanie to  odbędzie się w  sa­
l i  te a tra ln e j K lu b u  Robotnicze 
go p rzy  Z B M , a wezmą w n im  
u d z ia ł następujące zespoły a- 
m a to rsk ie  w o j. szczecińskiego: 
chó ry  K lu b u  Robotniczego p rzy  
ZB M , K o le ja rzy  i  CRS, zespoły 
taneczne Zakładu Sieci E le k ­
tryczn e j, S łużby Z d row ia  oraz 
w ie js k ie  zespoły taneczne z Ra 
dziszewa i  Grzędzie. Przybędzie 
rów n ież św ie tny chór z Opola, 
k tó ry  w ys tą p i z szeregiem pieś 
n i z re p e rtu a ru  autochtonów.

Zespoły szczecińskiego w o je ­
wództwa pode jm u ją  w  zw iąz­
ku  ze zjazdem w ie le  zobowią­
zań.

Po raz p ie rw szy odwiedzi też 
Szczecin s łynny  zespół „M azow  
sze” , k tó ry  da dw a występy 
4 i  5 paźdz ie rn ika  w  w ie lk ie j 
H a li S portow ej. P rzew idziąny 
je s t  rów nież koncert n a js ły n ­
n ie jszych naszych solistów, śpię 
w aków  i  m uzyków.

O brady Z jazdu nadawane bę 
dą przez rad io .

*  DO H O LA N D II p rzyb y ł generał 
R idgw ay. W ładze ho lenderskie 
p o d ję ły  wszelkie m ożliwe k ro k i, 
aby zapewnić ochronę „do s to jn e ­
go gościa” . Zakazano dem onstra­
c j i  i  w ieców, w yw ieszania p la ka­
tó w  t rozpowszechniania u lo tek, 
p ro testu jących przec iw ko przyjaz 
dow i R idgwaya. Jednakże, m im c

O G O D Z. 10 p rz y b y w a  P re ­
zydent B o les ław  B ie ru t, w i­
ta n y  bu rzą  oklasków '. W szyscy 
uczestn icy K o ng resu  w s ta ją . 
R ozlegają s ię  en tuz jastyczne 
o k rz y k i: N iech  ży je ! P rezy­
den t z a jm u je  hono row e  m ie j­
sce. W  p re z y d iu m  zas ied li p re  
m ie r  C y ra n k ie w icz , w ice p re ­
m ie rzy  M in c  i  Ję d rychow sk i, 
m in . R apack i, przew odn iczący 
C R ZZ K ło s ie w icz , w icep rze ­
w odn iczący P K P G  S zyr, m in . 
D ą b -K o c io ł, p rzeds taw ic ie le  
św ia ta  n a u k i, p rzeds taw ic ie l 
budow n iczych  P a łacu  K u ltu r y  
i N a u k i inż . A . N . P ieczonkin , 
p rzedstaw ic ie le  o rg a n iz a c ji spo 
łecznych i  techn icznych , czoło 
w i in ż y n ie ro w i?  i  ra c jo n a liza ­
to rzy . Obecna je s t ró w n ie ż  de 
le gac ja  ra d z ieck ich  b u d o w n i­
czych P ałacu K u ltu r y  i  N a u k i.

O bra d y  K o ng resu  o tw o rz y ł 
w iceprzew odn iczący p o lsk ie j 
aka d e m ii nauk , p ro f. W . W ie rz  
b ic k i.
P R Z E M Ó W IE N IE  
PR EZESA N O T  
M IN . R U M IŃ S K IE G O

N a s t ę p n i e  prezes n o t .
m in . R u m iń sk i, k tó r y  p rze 

w odn iczy obradom , w y g ło s ił 
p rzem ów ien ie . P o w ie d z ia ł on 
m. in .:

Dalsze zm ia ny  społeczne 1 p o łi 
tyczn e  w  Polsce, zw łaszcza ostat­
n ie  w yda rze n ia , k tó ry c h  odbic iem  
by ło  V , V I  i  V I I  p le nu m  KC  
PZPR, pokaza ły  — m ó w ił m in . 
in t .  R u m iń sk i, że re w o lu c ja  te ch­
niczna, ja k a  się u nas do kon u je , 
n ie  może być doprowadzona do 
końca bez dalszego pog łęb ien ia  

. . .  św iadom ości w śród s ta re j in te li-
W ałcz, D raw sko  t  inne , W ita  < ge n c ji i  liez w prow adzen ia  no w e j 
na wszędzie radośnie przez | lu d o w e j in t5 b B « ^c ji._  Jak^bow iem

Sztafety
młodych wyborców 
wzywają młodzież 
do podejmowania 
nowych  
zobow iązań

G Ł O S Z E N IE  program u 
'- 'w y b o rc z e g o  F ro n tu  N a ro ­
dowego —  p ro g ra m u  dalszej 
rozbudow y gospodarczej i  da l 
szego rozw o ju  ku ltu ra ln e g o  
P o lsk i Ludow ej oraz p ra g n ie ­
n ie  uczczenia czynem z b liż a ją ­
cego się X I X  Z ja zd u  W K P (b ) 
zm obilizow ało m łodzież polską 
do w zm agan ia  w ys iłkó w  w  p ra  
cy. Z  w ie lu  p u n k tó w  w  ca łym  
k ra ju ,  z zakładów  p racy, g ro  
m ad, państw ow ych gospo­
d a rs tw  ro lnych  i  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  w y ru s z y ły  „sz ta  
fe ty  m łodych wyborców’ ’ ’ w zy 
w a jące  m łodzież do podejm owa 
n i a nowych zobowiązań.

T Y S IĄ C E  m łodzieży z w o ­
jew ództw a koszalińskiego w zię 
ło  czynny u d z ia ł w  gw iaźdz i­
s te j sztafecie „S Z L A K IE M  
B O H A T E R S K IC H  W A L K  O 
W A Ł  P O M O R S K I” .

Poprzeź m ias ta : Szczecinek,

m łodzież % starszych, sz ta fe - j 
ta  p rzyb y ła  w  d n iu  25 j 
w rześn ia  do S łupska. W  j 
c h w ili p rzyb yc ia  sz ta fe ty  na  
p la c ip zw yc ię s tw a  w  S łu p s k u ' 
zgrom adziły  się tysiące m ie  
szkańców tego m ia s ta  i  po­
b lisk ich  wsi.

7 E  złożonych  przez „sz ta fe - 
‘ ~1 tę ”  m eldunków  w y n ik a , że 

do c h w ili obecnej w  p ięc iu  t y l  
ko  pow ia tach  tego w ojewódz­
tw a  m łodzież pod ję ła  na je j  we 
zwanie 350 cennych zespoło­
wych zobowiązań, k tó ry c h  w y ­
konanie przyspieszy znacznie 
w ykonan ia  p lanów  p ro d u k c y j­
nych o raz ożyw i jeszcze b a r­
dz ie j dzia ła lność k u ltu ra ln ą , 
ośw ia tow ą i  sportow ą m łodzie­
ży.

Pierwsze
k o b i e t y -
linotypistki
woje w. szczecińskiego

W  T Y C H  d n iach  w  S ZC ZE­
C IŃ S K IC H  Z A K Ł A ­

D A C H  G R A F IC Z N Y C H  odby 
ła  się niecodzienna uroczy­
stość w ręczen ia  św ia d e c tw  u -  
kończenla p ra k ty k i w  dzia le  
składaczy m aszynow ych ( lin o -  
typ y ) dw om  m ło d ym  cz ło n k i­
n io m  ZM P . S I E L S K I E J  i  
BR O N O W S K IE J.

Ś W IE Ż O  upieczone l in o ty -  
p is tk i są ż yw ym  p rzyk ładem , 
że te  zaw ody, k tó re  za rządów  
osław ione j „s a n a c ji”  b y ły  d la  
ko b ie t niedostępne, obecnie 
s to ją  d la  n ich  o tw o rem . Dziś 
w  Polsce L u d o w e j ko b ie ty  w  
każdym  zawodzie mogą brać 
u dz ia ł na ró w n i z m ężczyzna­
m i w  budow ie  s w o je j s o c ja li­
s tyczne j o jczyzny.

L in o ty p is tk o m  S IE L S K IE J  i 
B R O N O W S K IE J życzym y dal

ożna przebudować ży c ia  bez 
et o rn i społecznych, ta k  samo n ie  
lożna s tw orzyć  no w e j te c h n ik i 
ez n o w ych  lud z i.
N ow y, w  p e łn i tw ó rc z y  I  świado 

m y  okres w  życ iu  i  p ra cy  In te l i­
ge n c ji te ch n iczn e j, k tó ry  rozpo­
czął cię po Kongres ie Z jednocze­
n io w ym  P a rt ii ,  ro z w ija  się nada l 

w s tęp u je  na  now e, wyższe eta- 
r y .  Ten n o w y  etap znaczą dziś 
K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospo 
l i te j  L u d o w e j i  P rog ram  W yb o r­
czy F ro n tu  N arodowego.

W span ia łym  w yrazem  ty c h  tw ó r  
czych zam ierzeń Jest zapow iedzią 
n y  przez P rog ram  W yborczy F ron 
tu  Narodow ego n o w y  P lan  5-le tn i. 

N ow e w ie lk ie  bu do w le  soc ja liz - 
su n a  w szys tk ich  odc inka ch  na- 
zego prze m ys łu  — to  now a w ie l­

k a  w iz ja , k tó re j śm iałość i  roz ­
m ach przewyższa w szystko do tych  

. W iz ja  ta  w in n a  porwać
__„___u m y s ły  i  serca w szys tk ich
te ch n ikó w  po lsk ich  i  zm ob ilizo ­
w ać ic h  do jeszcze ba rd z ie j tw ó r -  

; j  ł  w y d a jn ie js z e j p ra cy , do 
zcze ściś le jszej so lid arno śc i i 

b ra te rs tw a  z k lasą rob otn iczą  i  
m asam i p ra cu ją cym i, do jeszcze 
pe łn ie jsze j re a liz a c ji P rog ram u 
W yborczego F ro n tu  Narodowego. 
T a k i Jest cel i  zadania drug iego 
“ .ongresu T ech n ikó w  P o lsk ich .

N astępnie w śród o lb rzym ieg o  en 
tu z ja zm u  zab iera glos P R E ZY ­
D E N T  B IE R U T , k to re g o  przem ó­
w ien ie  po da jem y osobno.

Po zakończeniu p rzem ów ien ia  
p io n ie rzy  postępu techn icznego

L u do w e j.
P rzew odn iczący Kongresu odczy 

ta ł depeszę od przewodniczącego 
W szechzw iązkow ej R ady N au ko ­
w y c h  S tow arzyszeń In ż y n ie ry jn o - 
T ech n iczn ych Z w ią zku  R adzieckie 
go — Preleck iego z serdecznym i 
po zdro w ie n iam i i  życzen iam i d la  
ucze s tn ikó w  Kongresu.

W atmosferze pełnej 
serdeczności odbyło się

spotkanie
m M m z y
—  p rzodow n ików  w yszko len ia

z przodownikami 
pracy w Szczecinie

S ZC ZE C IN IE  o d b y ło  się 
* * spotkanie p rzo d o w n ikó w  

p ra c y  z  zak ładów  przem ysło ­
w ych  i  b u d o w li szczecińskich 
z żo łn ie rzam i —  p rzo d o w n ika  
m i w yszko len ia  bo jow ego i  po 
litycznego. Żo łn ierze pow ie ­
d z ie li o  sw ych osiągnięciach 
w  w yszko len iu , a p rzo d o w n icy  
p ra c y  —  o  sw o ich  sukcesach 
w  p ro d u kc ji.

O  SWEJ tru d n e j d rodze  do 
zaszczytnego ty tu łu  p rzodow  
n ik a  w yszkolen ia  bo jow ego i  
po litycznego m ó w ił k p r. 
N IE P S U J.

„S łużbę na s tra ży  g ra n ic  
P o isk i, m y. żo łn ierze, s ta ra ­
m y  się p e łn ić  ja k  n a jle p ie j. 
P iln u je m y  naszych g ranic, 
a b y  ro b o tn ik  m óg ł sp o ko j­
n ie  pracować p rz y  m aszy­
n ie , a po p ra cy  spo ko jn ie  
wypoczyw ać” .

D  A R D ZO  serdecznie przy- 
^  ję l i  ro b o tn ic y  s łow a o fice  

ra  R A D Z IK O W S K IE G O , k tó ­
r y  n a k re ś lił k o le je  swego ży ­
cia.

W ie lo k ro tn y  p rzo d o w n ik  
p ra cy  Stoczni szczecińskiej —  
B ŁA Ż E J JA W O R S K I ośw iad ­
czył. że ro b o tn icy  s toczn i s ta ­
ra ją  się pracow ać ja k  n a jle ­
p ie j, aby w yko n yw a ć  i  pr. 
kraczać p la n y  p ro d u kcy jn e .

D ługo  t rw a ły  serdeczne ro z ­
m o w y. Spotkan ie  u ro z m a ic iły  
w ys tępy  zespołów  a rtys tycz ­
nych .

od b y ły  się szych osiągnięć w  ich  tru d n e j 
liczne m an ifestacje, skierow ane . odpow iedz ia lne j p ra cy  zawo 
przec iw ko osław ionem u „gené ra lo - | 1 £

£  W IE LE  zak ładów  przem ysło­
w ych  w  Z w ią zku  Radzieckim  w y ­
konało przed te rm ine m  plan p ro ­
d u k c y jn y  na wrzesień. Sukcesy te 
osiągnęły zespoły p rzodu jących za 
kładów , zaciągając stachanowskic 
w a rty  na cześć X IX  Z jazdu P a r­
t i i  K o m unis tyczne j.
*  A G EN C JA AO N  donosi z L ip ­
ska, te  sąd tam tejszy skaza! na 
osiem la t  węzienia W olfganga 
H offm a nn a za szpiegostwo na 
rzecz w yw ia d u  francusk iego i  ame 
rykańskiego.

W czoraj, 
dziś i ju tro
Ziemi
Szczecińskiej

go K o m ite tu  W yborczego 
F ro n tu  N arodowego w  Szcze­
c in ie  ukazała się ks iążka  p t.: 
„W czo ra j, Dziś i  J u tro  Z iem i 
Szczecińskiej” , obrazu jąca  do 
robek  ro b o tn ikó w , ch ło p ó w  i 
p ra cu ją ce j in te lig e n c ji w o je ­
w ódz tw a  w  odbudow ie  i  zago 
spodarowaniu z ie m i szczeciń­
s k ie j oraz p e rsp e k tyw y  je j  
dalszego ro zw o ju  i  ro z k w itu .

W’ na jb liższych dn iach  uka­
żą się następne w yd a w n ic tw a :

„Przeszłość Pom orza Z a ­
chodniego p rzem aw ia ” , op ra ­
cowana na podstaw ie  a rc h i­
w a ln ych  dokum entów .

„Szczecin —  m iastem  w yż ­
szych ucze ln i”  ilu s tru ją c a  
w span ia ły  dorobek w  dz iedz i­
n ie  rozw o ju  wyższego szko l­
n ic tw a  w  Szczecinie.

„Z  czym wieś szczecińska 
idz ie  do w yb o ró w ”  om a w ia ­
ją ca  sukcesy p racującego chłop 
s tw a w  walce o no w ą  w ieś, o 
wyższe piony.

„N as i kandydaci na po­
słów  do Sejmu P o ls k ie j Rze­
czypospolite j L u d o w e j” .

W ydaw nic tw a te  są do na ­
bycia  we w szystk ich  ks ięga r­
n iach Domu K s ią ż k i ' i  k io ­
skach PPK „R u c h ”  o raz w  K o 
m ite tach  M ie js k im  i  P ow ia to ­
w ych  F ron tu  Narodowego.

(Dokończenie)
C Z Y  P A M IĘ T A C IE  m a ły  o - tym , w o ln y m  tem pie. Za raz go 

brazek, k tó ry  za m yka ł o s ta tn i ponoszą nogi), n ie  p róbow a - 
odc inek  naszego opow iadan ia  łem  go oczyw iście  gonić. Z a -
0 E m ilu?  —  P o O lim p ia d z ie  w  w a rłe m  znajom ość z jego ko - 
I le ls in k a c h  s tad ion  w  G o ttw a l legam i. M ó w il i  o ty m  i  ow ym . 
dow ie w y p e łn io n y  m łodzieżą. Ze chcą zw iedz ić  W arszawę, 
W śród n ie j —  Zatopek, k tó ry  zobaęzyć M D M  i  w z iąć  u dz ia ł 
uczy z zapałem  sw ych  m ło d - w  odbudow ie  m iasta . A  potem  
szych ko legów  i  da je  w skazów  m ó w iliś m y  trochę o sporcie  i  
k i. Z o s ta w iliśm y  Z a to p ka  ja k  zapy ta łem  jednego z , n ic h  —  
rusza do  tre n in g u  na b ieżn i czy je s t sp rin te rem , p ło tk a -  
g o ttw a ldow sk iego  s tad ionu, a  rzem , a może skoczkiem . N ie, 
za n im  jeden  za d ru g im  —  d łu  na m io tacza  n ie  w y g lą d a ł w  
g i wąż, sam i m ło d z i ch łopcy żadnym  w yp a d ku , bo b y ł n i - 
biegną, k ro k  w  k ro k  za  E m i-  slci i  chudy. T a k  przecież, n ie  
ie m  —  ś ladam i swego m istrza , m ó g ł w yg lądać  S kob la !

I  w ła śn ie  na  ty m  m ożna b y  —  Jestem  k ie ro w n ik ie m  d ra  
zakończyć nasze opow iadanie, żyn y  —  ośw iadczył, 
owe k ró tk ie  fra g m e n ty  —  s zk i —  A  pan?  W  ja k ie j ko n k u -  
ce z d z ie jów  w ie lk ie j s ła w y  re n c ji pan  s ta rtu je ?  (może F i-  
skrom nego 30-le tn iego  m ę t-  ke jz  a lb o  Tosnar —  m yśla łem  
czyzny, k tó ry  d z ię k i żm udne j w  duchu).
1 o fia rn e j p ra cy  s ta ł się n a j-  —  Jestem  leka rzem  k lu b o -
i ińększym  sportow cem  X X  w ie  w y m  —  odpow iedz ia ł d rug i, 
ku .' Razem z za w o d n ika m i b io -

A le  los, a może p rzypadek  rą  u d z ia ł w  tre n in g u  k ie ro w -  
s p ra w ił nam  m iłego  f ig la . O d  n ifc d ru ż y n y  i  leka rz . P rzycho - 
k i lk u  d n i p rze b yw a  przecież dzą do szatn i, w k ła d a ją  dres - 
w  W arszatoie nasz bohater. W  sy, ko lce  ł  —  jazda  na b ież- 
środę  i  p ią te k  pokazał, ja k  w y  nię . To się nazyw a m ieć ko n -  
g ląda  óto, s ły n n y  za to p ko w y ta k t  z z a w o d n ika m i i  bo is- 
tre n in g , a  w  sobotę i  n iedz ie lę  k ie m ! P rzyznam  się, że n ie  ty l  
p o d z iw ia liśm y  go na stad ion ie , ko, n ie  w iedz ia łem , a le  na- 
P okona ł bez tru d u , zgodnie z w e t n ie  s łyszałem , aby k o m u -  
oczek iw an iam i, ob iecującego k o lw ie k  z k ie ro w n ik ó w  nasze- 
K rzyszko w ia ka  i  am bitnego go sp o rtu  lu b  w ysoko  posta - 
Szwargota. B łysn ą lą fo rm ą , k tó  w io n y ć h  osób G K K F , C R ZZ, 
ra  po p ro s tu  zadz iw ia . C W K S  lu b  in n y c h  zrzeszeń

W  środę, w  godzinach p o łu d  chc ia ło  się biegać w  ta k i b rzyd  
n iow ych , zaszedłem do h o te lu  k i  i  z im n y  dz ień  ja k i  b y ł to 
„ C e n tra l", to k tó ry m  zam iesz- środę. W  c ie p ły  i  pogodny  
kać m ie li le kk o a tle c i A T K . N ie  czas tre n u ją  u  nas z zaw o d n i-  
bo b y ło  pochm urne, dzień n ie  kam i., trene rzy . A le  k ie ro w n i-  
p rzyp o m in a ł w  n iczym  naszej cy? —  B ro ń  Boże! 
p o ls k ie j z ło te j jes ien i. O t, ta -  N iech  p an  n ie  p ró b u je  gonić  
ka  sama paskudna  pogoda, E m ila  —  m ó w ił leka rz . —  To 
podczas k tó re j E m il to k i lk a  n ie  ta k ie  proste. Z resztą n ie  
d n i p ó źn ie j d u b lo w a ł S zw a r- lu b i on ja k  m u  się p rze ryw a  
gota. tre n in g . P rz y  in n e j o k a z ji s łu

—  Czy p rz y je c h a li ju ż  spor-  żyć będzie rozm ow ą z  n a jw ię k
to w cy  czechosłowaccy?  —  za- szą p rzyjem nością ... 
p y ta łe m  p o rtie ra . —  Rozum iecie  —  m ó w iłe m

A k u ra t w p is y w a ł ja k ie ś  n a - do Czechosłow aków  —  ty le  
zw isko , pew no p rz y b y ły c h  go- m a m y p y ta ń  do niego... 
ści, do ks ię g i i  na oko w ca le  K ażde w ie lk ie  w ydarzen ie  
n ie  w y g lą d a ł na  skorego do sportow e, zgodnie z tra d yc ją , 
rozm ow y. A le  k ie d y  us łysza ł je s t żyw o kom entow ane w  na- 
m o je  p y ta n ie , zsuną ł o k u la ry  szej re d a k c ji. D w a  b ieg i Za top  
z nosa na  czoło (p o rtie r  w y g lą  ka, rzecz prosta , p rz y c z y n iły  
d a ł w  ty m  m om encie zupe łn ie  się ty m  razem  do p ob ic ia  
ja k  p i lo t  jak iegoś pościgowca) w sze lk ich  dotychczasow ych re  
i  tw a rz  z ło ży ła  m u  się do u -  ko rd ó w  e lo k w e n c ji re d a k c y j-  
śm iechu. n ych  d ysku ta n tó w . W śród ko -

—  P y ta  pan  o spo rtow ców  lęgów  są tacy , k tó rz y  w id z ie li 
CSR? A  n ie , jeszcze n ie  p rz y -  zw yc ięs tw o  i  porażkę  E m ila  to 
je ch a li. Będą lada  ch w ila . L o n d yn ie  w  r . 1948, in n i  pa-

—  P anno R óziu —  z w ró c ił m ię ta ją  go z la t  późnie jszych,
się do p o k o jó w k i, k tó ra  za jrza  a  jeszcze in n i  —  z w cześn ie j- 
ła  w ła śn ie  do p o r t ie rn i —  a, szych, s ięga jących  d n i s ta rtu  
pod trzyd z ie s tkę  k w ia ty  za n le - i  p o ra żk i na m is trzostw ach  
sione?... E u ro p y  w  Oslo. K ażdy  sądzi,

—  W  p o k o ju  n r  30 m ieszkać że w ie  w szystko  o Z a topku . '
będzie Z a topek  —  z w ró c ił się A le  p o w ró ćm y do os ta tn ie - 
do m n ie  tonem  w y ja śn ie n ia . —  go jego  w ys tępu  to W arszawie. 
T akiego  gościa jeszcze n ie  m ie  S o b o tn i b ieg u t rw a li  się nam  
liśm y. K w ia ty  —  k w ia ta m i, to pam ięc i, n iech  nam  to  w y -  
ale łó żko  będzie m ia ł wygodne, baczy Za topek, p rzede  i oszyst- 
p o kó j n ie  od fro n tu , tra m w a je  k im  ja k o  zn a k o m ity  w ystęp  
n ie  będą m u  hałasować. K rzyszko w ia ka . B ie g ł on ś w ie t

A tm o s fe ra  w  h o te lu  b y ła  p e ł n ie  i  s tra c ił n iespełna 200 m  
na  radosnego podniecenia. Po do surow ego egzam inatora, 
czą w szy . od p o rt ie ra  „C e n tra - A le  p o w ró ćm y do os ta tn ie - 
lu " ,  a skończyw szy na  m a ły m  go jego  w ys tępu  w  W arszaw ie, 
k u c h c ik u  z  re s ta u ra c ji „P o lo - K ie d y  p a trz y liś m y  na tonącą  
n ia “ , gdzie ja d a li le k k o a tle c i w  deszczu bieżn ię, na k tó re j 
A T K , wszyscy p rz e ż y w a li m k n ą ł Za topek, czarny od b ło -  
w spó ln ie  to  specja lne, a p rz y -  ta  i  um orusany, p rz y p o m n ia ł 
jem ne  d la  serca podniecenie, się ra z  jeszcze n a jtra g ic z n ie i-  
k tó re  w ys tę p u je  w ów czas,ile - szy b ieg  w  jego ka rie rze  —  
k ro ć  m am y się ze tknąć z k im ś b ieg przed  czterem a la ty  w  
s ła w n ym  i  —  b lis k im . Londyn ie . W ówczas  to  ta k im

Z n a m  k i lk a  osób, k tó re  po sam ym  u le w n y m  deszczu, na  
raz p ie rw szy  to życ iu  c z y ta ły  ś lis k ie j b ie żn i s tra c ił E m il z ło -  
sportow e spraw ozdan ia  to  ty  m eda l na rzecz R e iffa  i  
dn iu , w  k tó ry m  rozp isyw ano  p rze ży ł chyba na jsm u tn ie jszą  
się ta k  szeroko o m a ra to ń sk im  c h w ilę  w  życiu , 
zw yc ię s tw ie  E m ila . N ie  u lega A le  te raz po b iegu  ze Szw ar 
w ą tp liw o ś c i: Z a topek s ta ł się gotem , Z a topek śm ia ł się w e- 
nam  b lis k i. solo, k ie d y  u s ia d ł na ław ce  i

W  środę, w  k i lk a  godzin po w y le w a ł w odę z p a n to f li do 
przy lo c ie  z P rag i, d rużyna  cna przem oczonych, z k tó ry c h  
A T K  z ja w iła  się w  p e łn ym  każdy  w a ż y ł chyba k ilo g ra m , 
kom plecie  na stad ion ie . O ś ro -  —  E m il je s t lepszy o p ó ł k ia  
dow ym  tre n in g u  Z a topka  p isa ł sy od Z a to p ka  z ro k u  1948. 
kolega dość obszernie. C h c ia - Jest w  życ io w e j fo rm ie , n ie  gor 
łem  w ówczas zam ien ić  k i lk a  szej n iż  w  H e ls in ka ch  —  m ó- 
s łów  z biegaczem, w la z łe m  w i ł  jeden  z ko legów , naoczny 
toięc na  z ie loną  m u ra w ę  b o i-  św iadek  k lę s k i E m ila  z R e if-  
ska, k ie ru ją c  się to stronę  jem . —  P orażka  na  5 km  to 
„b ra m k i pod  k u ra n te m “ , gdzie L o n d yn ie  to  najc ięższy b ieg  to 
m iga ła  szaro-różow a czapecz- jego życ iu  —  tw ie rd z ił stanów  
ka Za topka. B ie g ł le k k im  tru c h  czo.
e ik iem , m a jąc  u  boku  dw óch ko  —  A  m ara to n  w  H e ls inkach  
lęgów. B y łe m  ju ż  k i lk a  m e- —  zaoponow ał in n y  z re d a k -  
tró w  od niego, gdy rap te m  E - cy jn y c h  znawców, 
m il p o d e rw a ł się do s p r in tu  Rozgorzała na now o d ysku - 
(n ie  urrtie, szelma, przeb iec je d  s ja . P odn ios ły  się głosy za i  
nego okrążen ia  to  p rzyzw o i- p rzec iw .

i,
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Szybki postęp techniczny
stanowi decydujące ogniwo

rozwoju naszej gospodarki narodowej
Dokończenie przemówienia
Prezydenta Bieruta
na 11 Kongresie Inżynierów 
i Techników Polskich

Z w yc ięs tw o  zaś lu d u  p o l­
skiego w yw o d z i się z bohater 
sk ich  w a lk  p o ls k ie j k la s y  ro ­
bo tn icze j, k o n ty n u a to rk i n a j­
szczytn ie jszych  t r a d y c ji n a ro ­
do w ych  —  sp rzym ie rzo n e j 
b ra te rs tw e m  b ro n i z ro s y js k ą  
k la są  robo tn iczą , w yw o d z i się 
ze zw yc ięs tw a  W ie lk ie j Rewo 
lu c j i  P a źd z ie rn iko w e j, stano­
w ią ce j z w ro t w  dz ie jach  ludz 
kośc i, w yw o d z i się % nowego 
u k ła d u  s i ł  w  św iec ie  w  w y n i­
k u  rozg ro m ie n ia  b a rb a rzyń ­
s tw a  h itle ro w sk ie g o  przez n a ­
ro d y  w ie lk ie g o  k ra ju  so c ja liz ­
m u.
'IT ' A Ź D Y  z nas za rów no s tu  

d iu ją c  dz ie je  naszego naro  
du, ja k o  też w  op a rc iu  o w ła s  
ne dośw iadczenie m ó g ł się prze  
konać, że postęp gospodarczy 
i  techn iczny je s t n ie ro zd z ie l- 
n ie  zw iązany z postępem  spo­
łecznym . Z  ca łą  czcią i  p ie tyz  
m em  m y ś lim y  o cennym  w k ła  
dz ie  P o la kó w  w  dz iedz in ie  na 
u k i i  postępu technicznego. 
Czyż n ie  je s t d u m ą  naszego 
n a ro d u  dorobek , rep rezen to ­
w a n y  p rzez S tan is ław a  S ta­
szica, Jęd rze ja  Śniadeckiego, 
Ignacego Łukaszew icza , K a ro  
la  O lszewskiego i  Z yg m u n ta  
W rób lew sk iego , Leona  M a rc h ­
lew skiego  i  M a rię  C u rie -S k ło  
dowską.

Są jeszcze
woine miejsca 
w  szkołach  
zaw odow ych
i  internatach

W60 Z A S A D N IC Z Y C H  szko 
łach zawodowych różnych 

specjalności, rozmieszczonych 
na obszarze całego k ra ju  i  w  
Techn ikum  O dlewniczym  w  0= 
leśn icy , je s t jeszcze pew na  lic z  
ba w o lnych  m ie jsc w  klasach 
p ie rw szych  i  in te rna tach . O 
p rzy jęc ie  do tych  szkół starać 
się mogą do d n ia  10 paździer­
n ik a  b r. absolwenci 7 k lasy  
szko ły  podstaw ow ej w  w ieku  
od 14— 16 la t.

Zasadnicze szkoły zawodowe 
kszta łcą  w  ciągu dw u la t  w y ­
kw a lif iko w a n ych  robo tn ików  
różnych gałęzi gospodarki.

P oniże j zam ieszczamy w ykaz 
szkół zawodowych na  Pom orzu 
Zachodnim , w  k tó rych  są jesz­
cze w olne m ie jsca :

M etalowo -  E le k tryczn a  —  
Świnoujście ,

M eta low a —  T rzeb ia tów , 
B a rlin e k ,

B udow lana —  Police, 
M eta low a —  S ta rg a rd , P a rk  

1 M a ja  2, Choszczno, u l.  Pia= 
stow ska 1, Łobez, u l.  B. B ie ­
ru ta  20/21, N ow ogard, u l. K i­
lińsk iego  2,

B udow lana —  S ławno, u l. 
I  P u łku  U łanów ,

M eta low o-D rzew na —  Jast= 
ró w , u l.  S ta lin a  9,

Zawodowa —  D arłow o, u l. 
S zp ita lna  1 (szku tn ik , cieśla, 
ślus.-masz.),

M eta low a —  Człuchów, u l. 
A rm ii Czerwonej, D rawsko, 
u l. S e m ina ry jna  2, B y tów , u l. 
D rzym a ły  16, Z ło tów , u l. W. 
Polskiego 24.

*  W  CHARKOAVIE dokonano o t­
w arc ia  dorocznej w ys taw y  ro ln i­
czej. Na w ystaw ie  te ! w ie le Koł­
chozów i  sowchozów obw odu char 
lcowsKiego zadem onstrow ało swe 
wspania le osiągnięcia ro ln icze . 
Rekord pod względem  zb io ru  ozi­
m ej pszenicy uzyska ł ko łchoz im . 
Lenina, k tó ry  na je d n ym  z, pó l o 
po w ierzchn i 19 ha zebrał 950 •» 
nszn icy t j .  po 50 q z hekta ra .

A le  k a p ita liz m  w  okresie  
swego upadku  i  g n ic ia  fa ta l­
n ie  zac iąży ł na  naszej m y ś li i  
tw órczośc i techn iczne j, d e p ta ł 
i  n iszczy ł ta le n ty , ha m o w a ł roz 
w ó j te c h n ik i i  n a u k i w  Polsce.

Toteż dziś b a rd z ie j n iż  k ie ­
d y k o lw ie k  zda jem y sobie sp ra  
wę, że na u ka  i  te ch n ika  s ta ją  
się w ie lk ą  postępow ą i  tw ó rczą  
siłą , je ś li są ja k  n a jśc iś le j ze 
spolone z dążen iam i i  p o trze ­
bam i mas p racu jących , je ś li 
s łużą ich in teresom , je ś li s ta ją  
się rę k o jm ią  sz lachetnych w y  
zwoleńczych id e a łó w  lu dzk ich . 
N a u ka  i  te ch n ika  w  służb ie  im  
p e r ia lis tó w  i  podżegaczy w o je n  
n ych  s ta je  się p rzek leństw em  
ludzkośc i, czyn n ik ie m  z w y ro d ­
n ie n ia  i  zb rodn i, orężem ty ra ­
n i i  i  zniszczenia. P o n u ry  obraz 
ta k  n ikcze m n e j r o l i  pseudo -  
n a u k i i  przestępczego w y k o rz y  
s ta n ia  te c h n ik i d a w a li św ia tu  
w  m in io n e j w o jn ie  h itle ro w s c y  
zbrodn ia rze  w o je n n i, a  d z is ia j 
da ją  ich  naś lauow cy —  am e­
ryka ń scy  szerm ierze  b ro n i ato  
m o w e j, gazów tru ją c y c h  i  
śm ierc ionośnych  b a k te r ii.

D la tego  też w a lk a  o postęp 
techn iczny  je s t re a lna  i  s k u ­
teczna ty lk o  w te d y , gdy je s t 
rów nocześnie w a lk ą  o sp ra ­
w ie d liw o ść  społeczną, w a lk ą  
ideo log iczną  o  um ocn ien ie  w ła  
dzy  lu d u  p racującego, w a lk ą

p o k ó j p rze c iw ko  agresorom  
im p e ria lis tyczn ym . w a lk ą  o 
wolność i  n iepodleg łość w szy­
s tk ich  narodów , w a lk ą  o po ­
stęp o g ó lno ludzk i i  soc ja lizm .

Nasza in te lig e n c ja  techn icz ­
na  w c h ła n ia  coraz now e w ie ­
lo tysięczne k a d ry  m ło d ych  in ­
żyn ie ró w  i  te ch n ikó w , w y w o ­
dzących się w  p rzew aża jące j 
liczb ie  z m łodz ieży  ro b o tn icze j

ch ło p sk ie j, k tó ra  zdobyw a 
średn ie  i  wyższe w yksz ta łcen ie  
techn iczne . W iro s t  ty c h  n o ­
w ych  k a d r  techn icznych  bę­
dzie  coraz szybszy, pon iew aż 
w z ro s to w i tem u s p rz y ja  n ie ­
z w y k łe  tem po ro z w o ju  nasze­
go p rzem ys łu , naszej gospodar 
k i.

P rzed in te lig e n c ją  techn iczną  
s tanęło dziś —  ja k o  re a lna  moż 
liw o ść  i  n ieodzow na po trzeba 
—  w ie lk ie  h is to ryczne  zadanie: 
podn ies ien ia  w  czasie m o ż li­
w ie  n a jk ró tszym  poziom u tech 
n icznego naszego p rzem ys łu  i  
c a łe j naszej gospoda rk i n a ro ­
d o w e j przez tw ó rcze  w y k o rz y  
s tan ie  na jnow szych  osiągnięć 
n a u k i i  te c h n ik i —  zaś w  
p ie rw szym  rzędzie o lb rzym ich  
i  w sp a n ia łych  osiągnięć n a u k i 
i  te c h n ik i ra d z ie ck ie j, k tó re  
udostępn ia  nam  w  ca łe j roz­
ciąg łości z a p rzy ja źn io n y  z  n a ­
m i w ie lk i k r a j  soc ja lizm u. Jak 
że p o ry w a ją c y  je s t p rz y k ła d  
p racy i  w a lk i na rodów  ra ­
dz ieck ich , k tó re  re a lizu ją c  na 
g ru n c ie  w ie lk ic h  osiągnięć 
techn icznych , śm ia łe  i  potężne 
b u dow le  kom un izm u , przeobra  
ża ją  p rzyrodę, u rze czyw is tn ia  
ją  w ie lk ą  p ro le ta ria cką  ideę 
w yzw o 'en ia  cz łow ieka , u trw a ­
len ia  p o ko ju  i  w sp ó łp racy  bra 
te rs k ie j w szystk ich  w o ln ych  
narodów . W łaśnie d la tego  Pol 
sKa Lud o w a  może dziś tak  
s z y b k i rea lizow ać postęp tech 
n iczny, że szczyci się p rz y ja ź ­
n ią  w ie lk ie g o  K ra ju  R ’ d. k tó ­
r y  okazu je  nam  na każdym  
k ro k u  i  we w szys tk ich  ’ dz ie ­
dz inach  b ra te rską  pomoc, dzie 
ląc się z n a m i w s z y s tk im i zdo 
byczam i sw e j n a u k i i  te c h n ik i. 
Czerpcie w ię c  pe łną  garścią z 
tego bogatego źród ła  dośw iad­
czeń naukow o  -  techn icznych 
pog łęb ia jąc rów nocześnie sw ą 
w iedzę społeczną— drogowskaz 
w  życ iu  i  p racy  codziennej.

R ea lizu jąc  zaszczytne i  a m ­
b itne . a le  po ra z  p ie rw szy  re a l 
ne zadania, k tó re  s ta w ia  dziś 
przed in te lig e n c ją  techniczną 
w ie lk a  p rzebudow a  gospodar­
cza —  w in n iśc ie  n ie  ty lk o  p rz y  
sw a jać sobie n a jb a rd z ie j przo  
du jące  os iągnięcia  techniczne, 
a le  w ra z  z ty m  pobudzać i  roz 
w ija ć  w ła sn ą  sam odzielną 
m yś l badawczą, w y k o rz y s tu ­
ją c  dośw iadczen ia  w y n a la z ­
ców. ra c jo n a liz a to ró w  i  p rzo ­
du ją cych  ro b o tn ik ó w , oraz 
um acn ia jąc  w ięź i  codzienną 
łączność p laców ek i  k a d r n a u ­
ko w o  badaw czych za rów no 
z k ie ro w n ik a m i p ro d u k c ji,  in ­
ż yn ie ra m i, te ch n ika m i, ja k  i  
z w y k w a lif ik o w a n ą  i  dośw iad ­
czoną k a d rą  robo tn iczą . Podnie 
s ien ie  poziom u technicznego 
naszej gospoda rk i na ro d o w e j 
może być szybk ie  i  skuteczne 
ty lk o  w  w a ru n ka ch  w y tężo ­
n e j p ra c y  nad  pogłęb ien iem  
w iedzy  i  k w a li f ik a c j i  zaw odo­
w e j za rów no in te lig e n c ji tech ­
n iczn e j ja k  i  m ilio n o w y c h  
k a d r robo tn iczych . K to  n ie  
podnosi sw ych  k w a li f ik a c j i ,  
k to  n ie  u zupe łn ia  sw e j w ie ­
dzy, k to  się c iąg le  n ie  uczy. 
n ie  ty lk o  pozosta je  w  ty le . ale 
i  c iągn ie  w stecz in n ych , a  w ięc 
opóźnia i  ham u je  nasz postęp 
techniczno’, nasz ro z w ó j gospo 
darczy.

D la tego  też w aszym  w y s ił­
kom  w  dz iedz in ie  opanow yw a  
n ia  p rzo d u ją ce j te c h n ik i w in ­
na  tow arzyszyć n ieustanna  p r a , 
ca nad  p o p u la ryza c ją  w iedzy  
te chn iczne j w ś ró d  na jsze r­
szych k a d r w yko n a w có w  i  rea  
liz a to ró w  postępu techn iczne­
go.

S zybk i postęp techn iczny  sta 
n o w i decydu jące  o g n iw o  ro z ­
w o ju  naszej gospodark i n a ro ­
dow e j. P a ń s tw o  i  ca ły  na ród  
n ie  szczędzą tru d u  i  w y s iłk ó w  
a b y  za s ilić  naszą gospodarkę 
w  now ą po tężną techn ikę . 
Osiągnąć na  podstaw ie  te j n o ­
w e j te c h n ik i w szystko, co ona 
może dać a  jednocześnie zmo 
dern izow ać s ta re  urządzen ia  
techn iczne  i  w yko rzys ta ć  je  w  
p e łn i, oznacza, że w ie lk ie  w y ­
s i łk i  n a ro d u  zostaną w  p e łn i 
i  bez s tra t  w y ko rzys ta n e  a  s iły  
na rodu  i  p a ńs tw a  pomnożone.

M ię d zy  w a lk ą  p ra k tyczn ą  
o postęp te ch n icz ity  a  bada­
n ia m i te o re tyczn ym i w  za k re ­
sie na u k  techn icznych  is tn ie je  
ja k  na jśc iś le jszy  zw iązek. 
W sze lk ie  o d ryw a n ie  n a u k i od 
p ra k ty k i je s t z g ru n tu  b łę d ­
ne, a  w  dz iedz in ie  n a u k  tech ­
n icznych  ode rw an ie  ta k ie  b y ­
ło b y  szczególnie rażące i  szkód 
l iw e  d la  ic h  ro zw o ju . D latego 
też o rgan izac je  in ż y n ie ró w  i  
te c h n ik ó w  w in n y  w łą czyć  do 
zakresu  sw o ich  zadań ró w n ie ż  
tro skę  o łączność m iędzy  pracą  
na u ko w o  - badaw czych  in s ty ­
tu tó w  techn icznych  a dośw iad 
czen iam i p ra k ty c z n y m i k ó ł ra  
c jo n a liza to rsk ich . p laców ek 
szko len iow ych  i  in s ty tu c ji m a ­
ją c y c h  na ce lu  pogłęb ien ie  
k w a li f ik a c j i  k a d r  techn icz­
n ych  « w a lkę  o postęp tech ­
n iczny.

O siągnięcia  w  zakres ie  po ­
stępu technicznego p rzyśp ie ­
szą też n ie w ą tp liw ie  procesy 
p rze łom u  k u ltu ra ln e g o , ja k ie  
się dziś do iko n yw u ją  w  ż y c iu  na 
szego narodu. N ie  może być 
dość g łę b o k ie j re w o lu c ji k u l­
tu ra ln e j bez re w o lu c ji tech ­
n iczne j. W za jem ny śc is ły  zw ią  
zek k u ltu r y  i  te c h n ik i jes t bez 
sporny. A le  bezsporny je s t 
ró w n ie ż  śc is ły  zw iązek m ię ­
dzy postępem  techn icznym  
postaw ą ideo log iczną lu d z i, 
k tó rz y  ten  postęp techn iczny 
re a lizu ją . - Bezsporna je s t za­
leżność ce lów  i  k ie ru n k u  ro z ­
w o jow ego n a u k i i te c h n ik i od 
u s tro ju  społeczno - gosnodar- 
czego.

D rodzy  p rzy jac ie le !

'T Y C Z Ę  waszem u kongreso
* Jw i ja k  n a jb a rd z ie j owoc 

nych  obrad . W a lka  o szybk i po 
stęp techn iczny w  naszej gospo 
darce ogó lnonarodow e j —  to  
w ie lk ie  p a trio tyczne  zadań:

naszego poko len ia , to  w a lk a  o 
ro z k w it  naszej o jczyzny, o je j  
potęgę i  niezależność. N ie 
szczędźcie w ięc sw ych  s ił d la  
w c ie la n ia  w  życ ie  tego w ie l­
k iego  i  szczytnego zadania.

G łę b o k i szacunek d la  s ta re j, 
zasłużonej k a d ry  in te lig e n c ji 
techn iczne j, k tó ra  w łą czy ła  się 
do tw ó rc z e j p ra c y  na ro d u  na 
jego  n o w e j w sp a n ia łe j d rodze 
ro zw o ju , łą czym y  z tro ską  o 
n a jko rzys tn ie jszy  w zros t n a ­
szej m ło d e j k a d ry , d la  k tó re j 
w szys tk ie  d ro g i s to ją  o tw o ­
rem .

C a ły  naród , a  przede w szy­
s tk im  nasza k lasa  robo tn icza  
i  je j  p a rtia , w szyscy w ie rz y ­
m y, że nasza d z ie lna  i  u ta le n ­
tow ana  in te lig e n c ja  techn icz ­
na, g łęboko p a tr io tyczn a  i  n ie  
ro ze rw a ł n ie  zw iązana z ty m  
w szys tk im , co w  dz ie jach  na ­
szego na ro d u  i  w  naszym  cha 
ra k te rze  n a rodow ym  je s t szla­
che tne  i  pe łne p o ryw a ją ce j 
fa n ta z ji i  ta le n tu , n ie  zaw ie ­
dzie  za u fa n ia  na rodu, że uczy 
n i  w szystko  co je s t w  je j  m o­
cy d la  d o b ra  naszej o jczyzny, 
d la  w zm ożen ia  s ił p o k o ju  i  po 
stępu na c a łym  św iecie.

U m a cn ia jc ie  jedność nasze­
go narodu, uczestnicząc coraz 
o f ia rn ie j i  coraz a k ty w n ie j w  
w ie lo m ilio n o w y c h  szeregach 
F ro n tu  N arodow ego w  walce 
o  p o k ó j i  P la n  6- le tn i,  w  w a l­
ce o szczęśliwą przyszłość n a ­
szej O jczyzny !

Dumny byłem z tego
że jestem mieszkańcem Szczecina
— mówi Tadeusz Malinowski

Spotkanie uczestników 
Kesigresu Wrocławskiego 
ze społeczeństwem

WR O C Ł A W S K I K ong res In n y  studen t, K e im  zapew - 
Z ie m  O dzyskanych  t rw a ł n i ł ,  że „k a ż d y  k to  p ra c u je  na  

1 dzień. W  d n iu  ty m  ca łe spo- ty c h  ziem iach  kocha je  i  je s t 
łeczeństw o szczecińskie k ie ro -  z  n im i zw iązany, pozostanie 
w a ło  sw o je  m y ś li do m iasta , na n ich  na zawsze.^

■ B o te  z iem ie są też na  
zawsze nasze —  m ó w i s tu ­
d e n t P op ie l. —  C a ły  na ró d  
je s t o ty m  p rzekonany. 
D u m n i jes teśm y z tego, że 
dziś z gran iczne  f i r m y  n ie  
in k a s u ją  dochodów  z  p ra cy  
ro b o tn ik a  po lskiego. D u m n i 
jes teśm y, że m ożem y oddać 
g łos na p o lity k ę  da jącą  pe r 
s p e k ty w y  ta k  w spania łego 
ro zw o ju .

W  sa li P G R  p rz y  u l.  M ic k ie  
w ieża m ieszkańcy o b w odu  n r  
26 w  p ię k n ie  ud e ko ro w a n e j sa 
l i  s p o tk a li się z  uczestn iczką

k tó ry m  o b ra d o w a li jego  
p rzedstaw ic ie le . Kongres
w zm o cn ił nasz zapal do  d a l­
szej p ra cy  d la  ro z w o ju  Z ie m  
O dzyskanych , w z m o c n ił w ia ­
rę  w  trw a ło ś ć  ty c h  z iem . Z a­
in te resow an ie  Kongresem
trw a  nada l. W  Szczecinie w  
lo k a la c h  O b w o d o w ych  K o m i­
te tó w  W yborczych  F ro n tu  N a 
rodow ego uczestn icy K o n g re ­
su o p o w ia d a ją  m ieszkańcom  
naszego m ias ta  o  przeb iegu  
K ong resu , dz ie lą  s ię  sw o im i 
w ra że n ia m i.

W  a u li  P o m o rsk ie j A ka d e ­
m i i  M edyczne j p ro f. d r  S ta r-  . .  , -
k ie w ic z  o p o w ia d a ł s tuden tom  K o ngresu  JPacanow ską^dyr. 
o  p lanach  ro z b u d o w y  w y ż -  
szych szkó ł na  Z ie m ia ch  O d­
zyskanych , o  no w ych  Uczel­
n iach , k tó re  pow staną  w  Szcze 
c in ie . S tu d e n t Ł y s ie ń  za b ra ł 
g łos w  d y s k u s ji. P o w ie d z ia ł on 
m ię d zy  in n y m i:

—  K ongres  b y ł n ie  ty lk o  
po to, a b y  podsum ow ać do ­
tychczasowe osiągnięcia . To 
b y ła  także m a n ife s ta c ja  
p rz y ja ź n i m iędzy  narodem  
p o lsk im  i  n ie m ie ck im . M y  
m ło d z i w y c h o w a n i w  d u ­
chu  m a rks izm u  po p ie ra m y  
u c h w a ły  Kongresu .

,W moim kraju jest teraz
bardzo dużo bezrobotnych"

List przyjaciela z Japonii 
do studenta w Szczecinie
I E D E N  ze s tudentów  szczec ińsk ich  o trz y m a ł niedaw no 

l is t  od swego „ko re sp o n d e n cy jn e g o “  p rz y ja c ie la  z Ja­
p o n ii. Tekst p rzytaczam y bez żadnych kom en ta rzy  —  treść 

m ó w i sama za sieb ie .

D R O G I
P O L S K I P R Z Y J A C IE L U !

M a m  za m ia r w ysłać C i fo to ­
g ra f ię  z H iro s z im y  i  N agusa« 
k i ,  a  chociaż ona słabo od- 

B O M B A  A T O M O W A  je s t zw ie rc ied la  sytuac ję , sp ra w ia  
w ie lk im  w rog iem  ludzkości ca- w strząsa jące  wrażenie. W yob- 
lego św ia ta . S m utno m i się ro - ra ź  sobie górę tru p ó w  z 320 
b i, g d y  wspomnę H iro sz im ę  i  tys . osób!
N agasak i. W  s ierpn iam i9Ą5 r .  N ie m m id  w M u .
f le ta  p o m e trz tm  S bm ow  Z ,e d -  . h  ^  atom owe dla, c„ .

Z Z T l l Z Z cZ ęh? Z a -  f  c ’ y - f *, .  5 że można u trzym a ć  trw a ły  po-
saKK . k ó j g roźbą użyc ia  bomby ato t

240.000 ludz i w  H iroszrM te , m owej? N ap isz  m i obszernie, 
80.000 w  A  agasaki s tra c iło  zy - co P o lacy m yś lą  o bombie a to - 
cie w  je d n e j c h w ili. Po s ie rp - m ow ej. 
n iu  194.5 r .  w ie lu  lu d z i zm ar­
ło  na  sku tek t. zw. choroby Obecnie w  m o im  k r a ju  prze- 
„bom by a tom ow ej” , fczy w ie - byw a  w ie lu  żo łn ie rzy O N Z  
cie, co to je s t „choroba bomby (S ta n ó w  Zjednoczonych, A n -  
atom ow ej” ? O tóż ra d io -a lity  w - Kanad/y, N o io e j Z e land ii,
ność bomby atom ow ej z a b ija  A u s tra li i,  F ra n c j i  i tp . ) .  Za- 
ludzkie  białe c ia łka  k rw i i  łto- ~ Ł  U~™J-
dzie c i u m ie ra ją  po pew nym  
czasie.

U  nas je s t bardzo w ie lu  lu ­
d z i chorych na  „chorobę bom­
b y  a tom ow e j”  —  lecz S trn iy  
Zjednoczone n ie  pom aga ją  im .
M ieszkańcy H iro s z im y  i  N a g a ­
sak i n ie  b y li żo łn ierzam i, lecz 
zw y k ły m i cyw ila m i. K to  z nas
kocha p o kó j —  ten n ig d y  n ie  . . . .  . . - .
przebaczy użyc ia  bomby atomo i  na jw ięce j, 
w e j przez S ta n y  Zjednoczone.
A  ja k  m yślic ie  w y, Polacy?
Bo m y, Japończycy, n ie  zupom  
n im y  H iro sz im y  i  N agasaki.

ch o w u ją  się ja k  bandyc i —  
dopuszczają się g w a łtów , g ra ­
b ieży i  m orde rstw . Ic h  zacho* 
w anie  je s t  obecnie dysku tow a­
ne w  parlam encie. W  m oim  
k ra ju  je s t te raz  bardzo 
dużo bezrobotnych  —  nie m a ją  
co jeść i  g in ą  z głodu.

J a k  je s t w  tw o im  k ra ju ?  
J a k  p rzedstaw ia  się życie w  
Polsce? Odpisz md ja k  na jszyb-

TW Ó J J A P O Ń S K I  
P R Z Y J A C IE L  

S E IG A  K A K 1 G A W A .

• - '"‘V  ;
gteK»swta -s M  ¿¿gAS •

A łitL K T T K R
m R A V lD N

s. - to  .o tu g e s z e w a h i ib ig n ie w .

? - t a  G rabów  d t» v y

( m iw ia o !

M uzeum  Pom orza  Z achodn ie ­
go.

—  Radością n a b rz m ia ły
serca nasze, gdy w ice p re ­
m ie r  Ję d rych o w sk i n a k re ś lił 
p la n  p rzysz łośc i Z ie m  O d­
zyskanych . T o  n ie  b y ły  s ło ­
w a  rzucone na  w ia t r .  T o  są 
rzeczy, k tó re  na  pew no  bę­
d ą  z rea lizow ane. D z ień  na  
K ong res ie  to  b y ło  13 godz in  
n ie s łych a n e j em ocji. K a żd y  
głos w  d y s k u s ji ja k  gdyby  
ś lu b o w a ł, że da lsza odbudo ­
w a  Z iem  O dzyskanych  prze  
w yższy  to  cośm y ju ż  z ro b il i.  
S po tka n ie  to , ta k  ja k  w e  

w szys tk ich  obw odach zakoń­
c zy ły  w ys tę p y  „ A r to s u \  Ze 
b ra n i w  w ie lk im  s k u p ie n iu  w y  
s łucha li p re lu d ió w  C hop ina  1 
p ie śn i M o n iu szk i.

W  obw odzie  n r  69 p rz y  u l.  
S trz a ło w s k ie j s tu d e n t z I I  r o ­
k u  S zko ły  In ż y n ie rs k ie j T a ­
deusz M a lin o w s k i m ó w ił:

—  S łucha jąc  na  K o n g re ­
s ie  p rze m ó w ie n ia  w ic e p re ­
m ie ra  w yob raża łem  sobie 
ja k  będzie w y g lą d a ł w  p rzy  
szłości Szczecin i  d u m n y  b y  
łem  z tego, że jestem  jego  
m ieszkańcem .
P rócz  m ieszkańców  należą­

cej do obw odu  d z ie ln ic y  p rz y  
s z li pos łuchać jego  w spom ­
n ie ń  c h o rzy  z  sąsiadującego ze 
św ie tlic ą  szp ita la . W szys tk im  
są b lis k ie  s p ra w y  om aw iane  
na K ongres ie . W szyscy in te re ­
su ją  się w s p a n ia ły m i p la n a m i 
na przyszłość, w y ty c z o n y m i 
przez rzą d  P o ls k i L u d o w e j i  
p a rtię .

A rty ś c i-plastycy
szczecińscy 
przygotowują się
do wystawy 
ogólnopolsfciej
Sz c z e c i ń s k i e  środow isko

a rtys tó w -p la s tykó w  p rz y ­
go tow u je  obecnie szereg p rac  
na  I I I  O gólnopolską W ystaw ę, 
k tó ra  odbędzie się w  W arsza­
w ie  w  końcu lis to p a d a  b r. 
S praw ie  ty c h  p rzygo tow ań  po* 
święcone by ło  osta tn ie  zebranie 
p lenarne  szczecińskiego okręgu 
a rty s tó w -p la s ty k ó w , na k tó ­
ry m  zgłoszono ju ż  ponad 30 
p rac, p rzygo tow yw anych  obec­
n ie  na  w ystaw ę. Z g ło s ili w ięc 
m . in n . sw ó j u d z ia ł w  w ys ta ­
w ie  nas tępu jący  a rtyści-p la»  
s tycy  ze Szczecina:

L e w iń sk i (3  rzeźby), N a r­
to w sk i (5  a k w a re l) ,  Jez io rań­
sk i (2  prace z dziedziny rysu n  
ku  a rch itek ton icznego ), H a j­
duk (2  obrazy o le jne ), Poho- 
reck i (2  o b ra zy), P rosow icz (1 
ob ra z), K o n d ra ts k i (3  prace 
g ra fic z n e ), C icha jło  (10 obra* 
zów ), Szm yt (2  o b ra zy), Osta- 
chiew icz (2  o b razy), P ow iek i, 
F ra n o w sk i i  in n i.

W  pierw szych dniach lis to ­
pada przybędzie do Szczecina 
specja lna K om is ja  A rty s ty c z ­
na, k tó ra  z a k w a lif ik u je  prace 
szczecińskich a rtys tó w -p la s ty ­
ków  na wystaw ę, (J .)
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Porty NRD tętnią pełnią życia
ftS T A T N IO  
“ prasy pisze

na łam ach

konieczności uporządkow a­
nia p isow ni po lsk ie j.

Bo co tu  u k ryw a ć . N aw et 
ru tyn ow a ny  k o re k to r  nie 
może się dziś obejść bez 
s łow n ika  ortograficznego.

W eźmy do rę k i p ie rw szy 
lepszy z ta k ic h  s łow n ików , 
przerzućm y k i lk a  k a r te k  t 
poszuka jm y w yra zów  z ło ­
żonych. Cóż się dow iad u je ­
my?

Z ó lto -z ie lony na leży p i­
sać z kreską  (łączn ik iem ), 
ale dyn am o elektryczn y bez 
kreski. Dlaczego?

D olno-śląski z kreską, ale 
je le n iog ó rsk i bez.

Geograf iczno -h is to ryczny 
z kreską, żelazobetonowy 
bez kresk i.

P o lsko-francusk i z k re ­
ską, anglosaski bez.

Zalecają nam  pisać od­
dzie lnie:

trud no  pa ln y , ale gó rno­
lo tn y  łącznie.

Niedokończona sym fon ia, 
(nazwa) łącznie, ale nie do­
kończona robota  oddzie l­
nie. choć w  obu w ypad­
kach znaczenie je s t to  sa­
mo.

Łącznie m am y pisać: n ie ­
koniecznie, a le : n ie  bardzo 
oddzie lnie. I  ta k  da le j.
W p rzy im ke w ych  połącze­

niach w yra zów  panu je ma 
Iowniczy chaos. K o re k to rzy  
posługują się specja lnym  
słow niczkiem  za ty tu ło w a­
nym  „Razem  czy oddzie l­
n ie ” , bo zgadnąć niespo- 
sób. (Niesposób łącznie! 
Dlaczego?).

Zdaje się, że każdy z nas 
tęskni s k ryc ie  lu b  otwarcie 
do pisow ni ła tw ie jsze j, k tó ­
ra  by  nam  pozw oliła  pisać 
z pam ięci, bez wahań, bez 
sięgania po s łow n ik .

Nasi sąsiedzi na zachodnim Bałtyku

R0STOCK — w i e l k i  p o r t  poko j u  

SASSNITZ wielka baza rybacka
V [  A J P IĘ K N IE J S Z Y M  m ias tem  n iem ieck im  nad b a łty c k im  łe j m ieśc in ie  le tn is k o w e j po- 

'  wybrzeżem  N R D  będz ie—  po zakończeniu od- i  p rze - w s ta ła  w ie lk a  baza rybacka , z  
budow y, p rze w idz iane j w  n ie m ie ck im  p lan ie  5 -le tn im  —  k tó re j f lo ty l le  ryb a ck ie  N R D  
p o r t R O STO C K. Jest to  g łó w n  y  p o rt N ie m ie ck ie j R e p u b lik i w y k o n u ją  re js y  na -dalekie m o 
D em okra tyczne j. W  m ieście z n a jd u ją  się w ie lk ie  stocznie, rza. O sta tn io  załoga n iem iec- 
k tó re  b u d u ją  nową flo tę  h a n d lo w ą  N R D  — d la  obsług i l i -  k iego  tra w le ra  ROS-203 wez- 
n i i  europe jsk ich  i  da lekow schodn ich . w a ła  do  w spó łzaw odn ic tw a  w

_  . , , , w yk o n y w a n iu  p la n ó w  i  do so
P O R T  w  R ostocku, rozbudo - c ja lis tyczn e j o p le k i M d  sprae 

w a n y  po w o jn ie  do  ro jm ia ro w  te m  ,  —  p o w o łu ją c
w ie lk ie g o  p o r tu  hand low ego, s l t  na  p rz y t la d  r y .
n o tu je  s ta le  w zras ta jące  p rze  bak6w  p o !s k i,,b  Po re js ie  k tó  
ła d u n k i. P o  re to ra n e  a d u u n i-  t rw a l 28 d n l f lo , yu a  w y _ 
s tra c y jn e j w  N R D  s ta l ste  Sie ¿ ¿ o m la  w  t o t o c k u  3,200 
dztbą O kręgow e j R ady N a ro - co k ,a r5w  dorsza i  b ia łe j r y ­
jo w e j.  W  R ostocku skoncen- b  z łow ione j na  w odach Is lan  
tro w a n a  je s t cala a d m im s tra  d£  Podczas re js u  n iem ieccy 
c ja  w ybrzeża  b a łtyck ie g o  ry h a c y  w ygo to^ a l l  M  p o k la .

. . . t. dz ie  7.000 l i t r ó w  tra n u .
P la n  w zn ies ien ia  w  Ro­

stocku  now ego m iasta  s o c ja li­
stycznego p rze w id u je  odbudo­
w ę h is to rycznego S tarego M ia  
sta o raz budow ę n o w e j d z ie l­
n ic y  m ieszkan iow e j na jego 
w schodn im  s k ra ju . Już  do  koń  
ca bież. ro k u  s tan ie  w  Ro­
stocku  600 no w ych  m ieszkań 
d la  stoczniow ców .

W  W A R N E M U E N D E  —  a -  
w anporc ie  R ostocku —  pow sta  
ją  ró w n ie ż  now e dz ie ln ice

Newy gatunek 
buraka cukrowego

C E L E K C J O N E R Z Y  kazach-
^ s k ie g o  o d dz ia łu  W szech- 

zw iązkow e j A k a d e m ii N a u k  
R o ln iczych  w p ro w a d z ili now y, 
w y s o k o w y d a jn y  g a tunek  bu ­
ra ka  cukrow ego, nadającego 
się spec ja ln ie  d la  te re n ó w  na­
w adn ianych .

P rzec ię tna  w yda jność  b u ra ­
ka  tego g a tu n k u  w yn o s i na 
ty c h  po lach  od 700 —  800 ce t- 
n a ró w  z hek ta ra , a w  n ie k tó ­
ry c h  okręgach osiąga naw e t 
1000 ce tna rów . Zaw artość  cu­
k ru  w  korzen iach  nowego b u ­
ra k a  w yn o s i 20 proc.

Po przep row adzen iu  do­
św iadczeń, no w y  g a tunek  bu ­
ra k a  cukrow ego zostanie prze 
kazany  ko łchozom  i  sow cho- 
zom naw a d n ia n ych  re jo n ó w  
Z w ią z k u  Radzieckiego.

Jeszcze wXVll wieku
w Szczecinku

czyniia isyfa polska szkolą
a ks, Warcisław

zab ił ostatniego tura
K fA J W IĘ K S Z Y M  m iastem  w schodn ie j części Pom orza  Za 
* *  chodniego je s t uroczo po łożony pom iędzy dw om a je ­

z io ra m i Szczecinek. S tare to  osiedle s ło w ia ń sk ie  is tn ia ło  
n ie w ą tp liw ie  ju ż  przed  10 w ie k a m i;  zn a jdow a ło  się ono na 
w ażnym  sz laku  so lnym . Przez Szczecinek szły w  g łąb  P o lsk i 
tra n sp o rty  so li i  so lonych ś le d z i z K o łob rzegu . O ważności 
tego re jonu  św iadczy duża ilo ść  p rze dh is to rycznych  g ro ­
bó w  s łow iańsk ich  zna lez ionych  w  te j oko licy .

LE ŻĄ C E  na p rze jśc iu  pom ię  wszystlum w  w y n ik u  w ybudow »-
, .. . ____ . ____n ia  tu ta j ważnego węzła U om uni-

dzy  je z io ra m i g rodz isko  u z y - kacjl k0 i ej 0w e j (5 l in i i  żelaznych), 
skało p rz y w ile je  m ie js k ie  od w ów czas po w sta ły  liczne zakłady 

'  '  przem ysłowe oraz p iękne d z ie ln l-

w o jn a  d o ta rła  
'  do m ia s ta  w  lu ty m  1945

księcia  W a rc is ła w a  IV  w  . .  ,
1310. Książęta pom orscy c h ę t-  s t a t u t  A 
n ie  p rz y b y w a li do  Szczecinka \ J
i  w  ty m  ce lu  na w ysp ie  w y -  k  .  t  szczecinek
bu d o w a li tu ta j zam ek; m ias to  za j ,  dążące ku
wówczas (podobnie ja k  i  obec m  \  C h o d o w i  a rm ie  
m e) o ta c ta ly  o lb rz y m «  lasy. M arsza lka  K onstan tego R o. 
W  te j to  PUSZCZ, pod ko n ie c  k o s go w s k j ego N ie w ie lk ie  żnisz

* * •  w  m ieście po-(zm arł w  r .  1395) za b ił os ta t- w s la l szybko  lis l ln ię to ; odbu 
n iego  tu ra , k ró la  po m o rsk ich  do„ ono j u i  w  Planle '  (¡- le tn im

n u t t  I s łow iańska p.ze.zloSń l l c ™ e za k ła d y  przem ysłow e. 
Szczecinka je s t bogata w e w spom - O becnie Szczecinek je s t 
nien ia . w  o k o lic y  m iasta  często p u n k te m  h a n d lo w ym  d la  z ie - 
to czy ly  się bo je  po lsko - k rz y -  m i 0nlodÓ w ow iec  i  byd ła ,
żackie. W r .  1461 pod m iastem  o- « U« P IUUUW, « w ie t  . , ,  .■y , 1 
bozow ali l ite w scy  Ta ta rzy , prze- C zynny je s t tu ta j w ie lk i e le - 
pędzając stąd w o jska  Zakonu . B yl watOT zbożow y na k i lk a  ty s ię - 
to  re jon dość n ie sp o ko jn y ; ryce- cy  to n  z ia rn a. P o dkreś lić  n a - 
r w “ S y ° » r ; » S w  ‘J f f l e S  T ó w n ie t znaczenie m iasta  
z m iasta do m iasta . T ych  ryce rzy  ja k o  ośrodka  rybackiego , 
poskrom ił dop ie ro  książę Bogu- w o k o lic y  p ra c u ją  liczn e  ce 
¡ Ł S . J ?  S e X P0Sp7 iwBS S  g ie ln ie ; w  m ifś c ie  p ra cu je  b ro  
na  rolę Kaszubów. w a r, p rze tw ó rn ie  ko nse rw  ja -

GE R M A N IZ A C JA  m ias ta  rz yn o w ych , m ły n , ta r ta k i i  in
postępowała po w o li. Z a w - ne p la c ó w k i u ru chom ione  z 

sze przebyw a ło  tu ta j dużo Po gruzów . D ogodne położenie 
laków , a w ieś b y ła  zupe łn ie  m iasta  na sk rzyżo w a n iu  w ie lu  
polska. W  k ro n ik a c h  zachow a d ró g  sp raw ia , iż  ro z w ija  się 
ła  sio wiadom ość, iż  jeszcze w  ono coraz po m yś ln ie j^  
r .  1618 —  21 czynna b y ła  tu ta j 
u trzym yw a n a  z książęcych 
funduszów  po lska  szkoła, d o 1 
k tó re j p raw dopodobn ie  uczęsz 
cza ły  g łów n ie  dz iec i P o laków  
pracu jących  w  m ie jscow ym  
hu tn ic tw ie .

Po w ym a rc iu  książą t pom or­
sk ich (r. 1630) j w o jn ach  szwedz­
k ich  Szczecinek z a ję li B randenbur 
ezycv; okres ten zaznacza sie u- 
padkiesn znaczenia Szczecinka.
Jeszcze raz przychodzą tu ta j Po­
lacy  w r .  1807, a w ięc podczas 
kam pan ii napo leo ńsk ie j; wówczas 
m iasto zostało zajęte przez oddzla 
ły  polskiego pospo litego ruszena 
pod dowództwem  Łubieńskiego.

W r. 1814 d y re k to re m  m ie jsco­
wego g im nazjum  zosta ł P o lak z 
poznania Jan Samuel K au lfuss; 
za swoją polskość został on usu­
n ię ty  v; Poznaniu z ta k ie go sta­
now iska (jego synów  w yda lono ze 
szko»y nonie w aż n ie  zn a li na leży­
cie języka n iem ieckiego). P '  je ­
go k ie row n ic tw em  m ie jscow a *zko 
ła  tak  wspania le się rozw inę ła , iż 
po śm ierci w ys taw io no  m u naw et 
pomnik.

Pod kon iec X I X  W  '.is i  na po­
czątku X X  w ie ku  Szczecinek no- 
ważnie się rozw iną ł, przede

âyQNAfM im ^Bn
Sprawiedliwa ocena pracy

Rostock, W arnem uende i 
Sassnitz — ja k o  g łów ne ba ­
zy  m a ry n a rk i h a n d lo w e j i  
f lo ty  ry b a c k ie j N R D  oraz 
W ism ar, S tra lsund  i  W o l­
gast ja k o  ośrodk i stoczniowe 
urosną w  p la n ie  5 -le tn im  
N R D  do rzędu w ie lk ic h  
m iast nadm orsk ich .

(O prać.: E K M )

P R A C O W N IK  fizyczn y  M ie j b re j p raey  zagw arantow ane  są 
skiego P rzeds ięb io rs tw a K o - postanow ien iam i naszej K on - 
m unikacy jnego w  Szczecinie na  s ty tu c ji.  D la tego też na  kam i
p isa ł do nas lis t, w  k tó ry m  po sje spada w ie lk i obowiązek su 
da je  fa k ty  o przebiegu wspólza miennego i  sp raw ied liw ego o- 
w odn ic tw a w  tram v:a jach . g laszania w yn ikó w  i  p re m ii. 
S tw ierdza , że od początku bierze T ak  dzieje się w  o lb rzym ie j 
u dz ia ł we w spółzaw odnictw ie, w iększości naszych fa b ry k  i  in  

że w y ra b ia  w y  s ty tu c ji.  Tam , gdzie spotkam y  
sokie norm y, i  jeszcze uchyb ien ia , przypom ina  
że —  w idząc m y o ty m  w ie lk im  obowiązku  
kolegów na  p rz y  o k a z ji sygna łu  o w spól- 
przodu jących  zaw odn ic tw ie  w  je d n ym  z od- 
m ie jscac li ta -  dzia łów  M P K . 
be li —  postano .
w ił  ich  dogo- C IE S Z Y M Y  się, ze możemy
n ić  i  pokazać, zakończyć dzis ie jszy sygnał 

że n ie  je s t gorszy. Z  lis tu  na  stw ierdzeniem , że w  w yn iku  zba 
szego czyte ln ika  w yn ika ło , że dan ia  i eS°. Pracy  ob: K ry s iń s k i, 
b ra ł udz ia ł we wspólzawodnic  b-. m otorn iczy z za jezd ir N ie - 
tw ic  n ie  z chęci zysku m a te r ia ł m i e,rzyn, awansowany został na 
nego, ale zdaw a ł sobie spraw ę  P racow nika umysłowego. (602) 
z tego, że przez socja listyczne  o  t  - t
podejście do swych zadań po- * rO S D ćl Z  V jO IQ C in f l  
może i  nam  pasażerom, * sobie. n ż n n m n r u u  «■ • •„
Bo zwycięstwo w e współzawod . & Z W K U J E M Y  „K u r ie ro w i , 
n ic tw ie  da je  praw o do slusz-  ze ¡ €go w staw ienn ic tw em  
n e j nagrody. pow sta ł p rz y  końcowym  p rzy ­

stanku  „5 ”  p rz y z w o ity  B a r  
M im o to  —  ja k  dow iadu jem y M leczny, w  k tó ry m  m ożna  się

m

m ieszkan iow e d la  ro b o tn ik ó w  
ro z w ija ją c y c h  się stoczni. N o ­
w e  s tocznie zbudow ano także 
w  S T R A L S U N D Z IE . Ponad 
100 no w ych  m ieszkań oddano 
do u ż y tk u  w  bież. ro ku . Obec­
n ie  b u d u je  się ta m  now ą dz ie l 
n icę  z w ła s n y m i szp ita lam i, 
k in a m i i  d om am i k u ltu ry .

D Ó W N IE Ż  m a łe  do tąd  p o r-
* - ' t y  w  W ism a r i  W o lgast na 

b ie ra ją  now ego znaczenia ja k o  
w ażne o śro d k i b u d o w y  s ta t­
k ó w  ry b a c k ic h  i  oś ro d k i stocz 
n iow e. W szystk ie  p o r ty  NRD, 
zniszczone n ie lu d z k im i bom ­
b a rd o w a n ia m i anglosasów, 
w ró c iły  ju ż  do pełnego życia, 
a znaczenie ich , w  o p a rc iu  o 
ro zw ó j p rze m ys łu  s toczniow e­
go w  N R D , z  d n ia  na dzień 
w zrasta.

O bok R ostocku  na jw ię kszy  
ro zw ó j n o tu je  baza ry b o łó w ­
stw a n iem ieck iego  w  SASS- 
N IT Z  na w ysp ie  R u g ii. W  m a

Na budowach
pracować będzie
wiącej sprzętu 
mechanicznego
CO R A Z  le p ie j ro z w ija  się 

m echan izac ja  p rac  w  na­
szym  b u d o w n ic tw ie . O sta tn io , 
po p rzep row adzen iu  p rób  
w stępnych  przys tąp iono  do 
w prow adzen ia  na k i lk u  budo­
w ach  sprzę tu  mechanicznego  
do zac ie ran ia  ty n k ó w . P ro to ­
ty p  ulepszonej m echanicznej 
zac ie raczk i do ty n k ó w  opraco­
w a n y  zosta ł na podstaw ie 
sprzętu radz ieck iego  przez g ru  
pę znanych  ra c jo n a liza to ró w  z 
M . K ra je w s k im  na czele.

S przę t m echan iczny do za­
c ie ra n ia  ty n k ó w  posiada w y ­
soką w yda jność  i  ta k  np. pod 
czas g d y  w y k w a lif ik o w a n y  
m u ra rz  może w  c iągu  8 godz. 
zatrzeć 60 m  k w . ty n k ó w , to  
p rzy  pom ocy sprzętu m echa­
n icznego w  c iągu 8 godzin 
można zatrzeć 640 m  k w . ty n ­
ków . O bsługa ty c h  urządzeń 

J e s t p rosta  i  n ie  w ym aga w y -  
C zesław  P is k o rs k i * k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w .

A r ;
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Ziemniaki 
a chemia

C P O Ż Y W A J Ą C  n ie m a l co- 
^ d z ie n n ie  z ie m n ia k i w  po­

stac i ró żn ych  p o tra w , cz łow iek  
zazw yczaj n iem a  czasu zasta­
n a w ia ć  się, z czego to  składa 
się ta  m o k ra  masa, k tó ra  po 
ugo tow an iu  lu b  up ieczen iu  ład  
n ie  pachn ie  i  dobrze sm aku je .

S p ó jrzm y  ra z  na „k a r to fe l”  
ok iem  chem ika. A n a liz a  poka ­
zuje, że z ie m n ia k  zaw ie ra  od 
72 do 80 p rocent... w ody, 
reszta to  k ro ch m a l, z d ro b n y ­
m i dom ieszkam i c u k ru , d e k­
s try n y  i  so li m in e ra ln ych .

Co to  je s t woda, n ie  trzeb a w y ­
jaśn iać. A le  k roch m a l, znany gos-

S niom  dom u ja k o  środek do 
sny. je s t ju ż  w a r t om ówienia. 

Oto gdy pew na ilość cząsteczek cu 
k ru  gronowego połączy się ze so­
bą w  pew ien sposób, ro b i się i  
tego k rochm a l, c z y li skrob ia . Z ja ­
dam y ją  nie '^ lk o  w  ziem nia­
kach, ale też w  mące i  kaszach.

Surowe z iem n ia k i rozdrabn ia 
się na papkę i  za pom ocą specjał 
n ych  „szczotek”  w yczesuje z n i ”  
w łókn a  roślinne. Pozostaje „m le ­
k o ”  k rochm a low e, cz y li de lika tn a  
zaw iesina k roch m a lu  w  wodzie. 
G dy części stale osadza się na 
dn ie naczynia , o trzym u je m y  goto­
w y  k roch m a l z iem niaczany.

K roch m a l zm ie lony na d e lik a t­
n y  p y ł, da je znaną w szystk im  bta- 
łą  m ączkę k a rto fla n ą , używ aną 
do p ieczenia i  gotowania.

Z  w yczesanych resztek ro ś lin ­
n ych  ro b i się ka rm ę  d la  byd ła. 
T a k  samo p ła tk i ziem niaczane, 
k tó re  dosta ją się przez rozgn ia­
tan ie  z iem n ia ków  m iędzy w a lcam i 
odpow iednio og rzanym i, da ją  do­
skonałą paszę d la  b "d la .

G dy k roch m a l go tu je  się w  
dzie, w  od po w ied n ie j te m p era tu ­
rze. w  zam kn ię tych  ko tła ch , pod 
ciśnieniem , o trzym u je  się zeń sy- 
róp  ka rto fla n y . N ie je s t on tab 
s łodk i, ja k  cu k ie r, ale przec ie j 
dość s łodk i, b y  używ ać go do 
w y ro b u  cu k ie rkó w , m arm elad. l i ­
k ie ró w  itp .

W A Ż N Y  D Z IA Ł  p rze - 
’  ’  tw ó rs tw a  ziem niaczane­

go, to  —  g o rze ln ic tw o , c z y li 
w y ró b  sp iry tu su . Ś rodek ten 
zysku je  z ka żd ym  dn ie m  na 
znaczeniu, ja k o  dom ieszka do 
benzyny d la  napędu s iln ikó w . 
W  m yś l P la n u  6-le tn ie g o  w y ­
tw órczość sp iry tu s u  bezw od­
nego, a ty lk o  ta k i  n ada je  się 
na m ieszankę, m a do ro ku  
1955 w zrosnąć cz te rokro tn ie .

W  celu w yzyska n ia  w szy­
s tk ic h  odpadków  ziem niacza 
n ych  m a się w  Polsce za in ­
s ta low ać liczne now e fa b ry ­
k i,  w  szczególności na z ie­
m iach  w schodn ich  p ro d u k u ­
ją cych  w ie le  z iem niaków . 
Zwłaszcza, że w yda jność  u- 
p ra w y  z ie m n ia kó w  m a  w  r. 
1955 w zrosnąć o 23 proc. w  
p o ró w n a n iu  do ro k u  1949, 
co da średn io  150 k w in ta li 
z hek ta ra . Z b ió r ro czny  zaś 
w zrośn ie  do 129 proc., 
bec czego roczn ie  będziem y 
produkow ać astronom iczną  
liczbę 40 m ilia rd ó w  k ilo g ra ­
m ów  ziem n iaków . N a g łowę 
w yp a d n ie  około 2000 kg. 
N a tu ra ln ie , ja k  to  ju ż  po­

w iedz ie liśm y, z ie m n ia k i to  nie- 
ty lk o  pożyw ien ie  d la  lu d z i i  
ka rm a  d la  zw ie rzą t, lecz także 
m row ieć  do p rzem ys łow e j prze 
ró b k i na różne w y ro b y  żarów  
no ja d a ln e  ja k  i  techniczne.

E. B ia ło b o rsk i

się z lis tu  —  nasz czy te ln ik  na  
gro d y  n ie  o trzym a ł, choć m ia ł 
niegorsze w y n ik i p ra cy  od in ­
nych . N a  zapytan ie, dlaczego 
tak  je s t, n ie  o trzym a ł też w y ­
s ta rcza jące j odpowiedzi od prze  
wodniczącego R ady Oddziało­
w e j a n i od innych  osób z korni 
s j i  w spółzawodnictwa.

pos ilić .
A le  m am y je ­
szcze jedną  
prośbę:
Żeby ta k  6„ ‘‘ 
choć dw a ra zy  
dziennie m ogła  
dojeżdżać do 
końca l in i i  do 
Golęcina. U ła t-

P O K A P T J P K A W I M E ;

Nasz czy te ln ik  zwrócił, się w i to  w  dużej m ie re  w y ja zd  
więc o radę z prośbą o zbada- na. r Vnek  po zakupy i  będzie 
nie sp raw y w ie lk im  u z g o d n ie n ie m  d la  ro

bo tm kow  portow ych, m ieszka- 
Z  W Y K A Z E M  współzawod ią cych  w  B g lę c m ie .."  ( IS IS )  

n ic tw a  w  ręku  zbadaliśm y p rz e  5 P O D P IS Ó W
bieg p ra cy  i  zapoznaliśm y się 
z oceną w yn ików . Z a intereso­
w a ł się —  po naszym sygnale 
—  całością  s p r a w y  Z a rz ą d  
O kręgu Z Z . P racow n ików  Go­
spodark i K om una lne j.

/ - » • • •  , . ,  . C ZESŁAW  K A B U R A  — SW IN O -
O p im ę  je g o  p o d a je m y  do w ia  u j ś c i e : Należność za u r lo p  o b li-  

d o m o śc i w s z y s tk ic h , z a s ia d a ją -  cza się w  w ysokości odpow iadają­
c ych  w  k o m is ja c h  w s p ó łz a w o d -  ce-1 no rm a lne m u dziennem u zarób 
n ic tw a .  k o w i P racow nika , ja k i  b y  m u

przyp ad ł, gd yb y  w  ty m  czasie 
P r z y  p r z y z n a w a n iu  n a g ró d  " raco w a ł- Jed yn ie  p rz y  system ie 

b ra n o  po d  u w a g ę  w y n ik i  p r a -  p lac ako rdow ych , p re m io w ych  
c y  za w o d o w e j, sp o łe czn e j i  d y  luŁ! 06 sz tu k (n iezw iązanych z 
s c y p lin ę  p r a c y  da n e g o  p ra c o w  dniówką> P,ac<3 za u r lo p  określa 
n ik a .  s;C na podstaw ie przecię tnego za­

ro b ku  z os ta tn ich  3 m iesięcy, bez- 
W  ty m  w y p a d k u  je d n a k  k o  P°średn i0  poprzedza jących u rlo p , 

m is ja  za  s u ro w o  o s ą d z iła  n ie  T a k  w ięc ob liczen;e B E Z  godzin 
k tó re ,  d ro b n e  w y k ro c z e n ia  p rz e  nad llczbow y ch (k tó ry c h  w  okresie 
c iw  d y s c y p l in ie  p ra c y , z a p o m i u r lo p u  m og l°  1116 być ) Je8t słuSz* 
n a ją ć  o o f ia r n e j  i  p e łn e j s z ła  ne‘
c h ę tn e g o  u p o ru  p r a c y  ob . K - , m a r i a n  p y s z k o w s k i  — k o - 
k t ó r y  k o n s e k w e n tn ie  d ą ż y ł do ŁO BR ZEG : Posiadacze ob liga c ji 
d o b ry c h  w y n ik ó w . S tw ie rd z i l iś  Pożyczki, k tó rz y  dotychczas n ie  
m y  ra z e m  z  k o m is ją  z w ią z k o -  po d ję li o b lig a c ji z depozytu  ban- 
w ą , że w in ie n  o n  b y ł  o t r z y -  kow ego, N IE  tracą  praw a do  u- 
m a ć  n a g ro d ę . czestn ictw a w  losow an iu  pre m ii,

an i w  poprzedn im , an i w  paź- 
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  i  d z ie m ik u  b r . N ie m n ie j jed na k  

awans społeczny w  w y n ik u  do obligac:ie na leży do d n ia  losowa­
n ia  podjąć. Postępowanie praco-

H ELEN A BO K  
w ykaza ła słuszności Pani 
tów.

L. W IC E N T : Pańska „b a lla d a ”  
odniosła sku tek, sprzedawczyni, 
k tó ra  m y liła  się p rz y  kasow aniu 
pieniędzy, została sk ierow ana do 
in n e j p racy, gdzie n ie  będzie m ia ­
ła  n ic  w spólnego z kasow aniem  
pientędzy. (1308-d)

Z D Z IS Ł A W  M A R C H E W K A : K o n ­
d u k to rka  n r . s łużbow y 68 za n ie- 
ogłaszanie, że w agon jedz ie do 
w ozow ni, o trzym a ła  upom nienie .

(1020-d)

S T A N IS ŁA W A  B IE L E C K A : Z 
zegarkiem  rad z im y  zw róc ić  się do 
S pó łdz ie ln i P racy  „P re c y z ja ”  p rzy  
p l. G run w a ldzk im . (1555-d)

S T A N IS ŁA W A  C E G LIN S K A : 
Proszę zgłosić się do W ydzia łu  
K w a terun kow e go , tam  o trzym a 
Pani p rzyd z ia ł na po kó j z używ a ł 
nośoią kuch n i. (1205-dj

„C Z Y T E L N IC Y " : M H D  w y ja ś ­
n ia, że jasn ych  spodni w  bieżą­
cym  sezonie le tn im  n ie  b y ło  w  
sprzedaży (dlacrego?) O ku la ry  s ło ­
neczne zostały zam ówione w  
k w ie tn iu , ale nadeszły dop ie ro  w  
lip cu . (1512-d)

K A Z IM IE R Z  C ZER KO W SK I: Po 
sprawdzen iu okazało się. że żona 
Pana o trzym ała  jed n a k  certę , a 
n ie  p ło tkę . (1283-d)

K A Z IM IE R A  STOM ISZEW SKA 
i  in n i k ie ro w n ic y  sk lepów  p ie kar 
n iczych PSS: In s tru k to rz y  handle 
w ; PSS po ins tru ow a li Was, jak  
m acie postępować z pieczywem  
n ie  n a d a j-cym  się do sprzedaży: 
p ieczyw o czerstwe na leży zw ra­
cać. (1103-d)

da w cy  w  te j sp ra w ie  Jest oczyw i­
ście n iesłuszne t w  spraw ie  te j 
na leży  z łożyć zażalenie do w ładz 
nadrzędnych.

S T A N IS ŁA W  BA RC TKO W S KI — 
SZC ZEC IN : D odatek fu n k c y jn y  
je s t składow ą częścią um ow nych 
w a ru n k ó w  p ła cy  i  cofn ięc ie  go 

K o n tro la  n ie  m oże nastąpić ty lk o  za uprzedn im  
zarzu - 3-m lesięcznym  w ypow iedzeniem .

Może Pan dochodzić w y p ła ty  do­
d a tku  przed sądem, n ie  p rze ryw a­
ją c  pracy. w zgl. rozw iązać um o­
w ę z w in y  pracodaw cy i docho­
dz ić  odszkodowania

(1357)

D z ia ł  porad  
prawnych  
zapytuje  ?

D YR E K C JA  M P K  SZC ZEC IN : 
Dlaczego p lan pracy uk łada się 
bez uw zg lędn ien ia  godzin w ypo­
czynku i d n i w o lnych? Z nany jest 
nam  w ypadek, że m o to rn iczy  w  
ciągu pa ru  tyg od n i n ie  o trzvm a ł 
wolnego dn ia. zaś pracę koń czy ł 
często o godz. 24, a rozpoczynał o 
godz. 5-te j. Czy to  jes t w łaśc iw y 
uk ła d  godzin pracy?

i w 't i O l

K y f ó F s f y  d o

h w iM m m j.
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Sumienni
A M E C H A N IK  z K u tn a  k u p ił 

narzędzia w  Szczecinie. 
W yjeżdża jąc, zapom nia ł w  na­
szej C e n tra ln i Technicznej 

część narzędzi, 
prze d s ta w ia ją  * 
cych dużą w a r  
teść. M a r tw ił  
się podw ójn ie , 
bo n ie  w iedz ia ł 
naw et, gdzie 
zapom nia ł. A le  

m a r tw ił  się n ie  długo. Już  za 
k i lk a  d n i nadeszła do K u tn a  
paczka z zapom nianym i częś­
c iam i. W  ten  sposób pracow nią  
cy  naszej C e n tra li Technicznej 
z u lic y  Szopena i  u g ru n to w a li 
w  K u tn ie  so lidną  op in ię  o „że  
lazne j”  uczciwości i  uprze jm oś­
c i Szczecina!

Winogrona
" \ f I E  T E  bu łgarsk ie , k tó re  

'  nam  bardzo sm aku ją , lecz 
tra m w a jo w e , k tó re  n a n i wcale 
nie w  smak. Ju ż  w  połow ie  

m arca  dyrek­
c ja  tra m w a ­
jó w  szczecin* 
sk ich  zw róc iła  
się do naszej 
R ady N arodo­
w e j, by zapro­
w adzić  w  Szcze 

d n ie  p la n  t.zw . zróżniczkowa­
nego początku p ra cy  w  zakła­
dach i  fa b ryka ch . T y lko  w  ten  
sposób z lik w id u je m y  okresowe 
przepełn ien ie  w  tram w a jach .

A  Rada N arodow a  —  m il­
czy. Dlaczego?

Dlaczego Szczecin n ie  może 
pó jść  w  te j dziedzinie śladem  
in n ych  m iast?

Przygotowują się

Z R A D O Ś C IĄ  s tw ie rd z ić  mo 
żeyny, że m łodzież, ucząca 

się Szkole T'PD stopnia  
przygotowawczego do L iceum  

(  popu la rn ie  
zwanego: Tech 
n ik u m  Przygo* 
towawczego )  
w ykazu je  dużo 
e n e rg ii i. w e r­
w y  i  że w y n i­
k i  n a u k i też są 
dobre. Ciesząc 
się z tego, p ra ­
gnę libyśm y ta k  

żć napisać, że m łodz i ucznio­
w ie  z uprze jm ością  odnoszą się 
do p racow n ików  tra m w a j o*
w ych, dojeżdżając do szkoły. 
A le  ■— n ie s te ty  —  nie możemy 
ta k  napisać, po w ys łuchan iu  
nader licznych  ska rg  kondukto  
ró w  z l in n i „ 5 ”  i  „7 ” , k tó rzy  
o uczniach Techn ikum  p rz y  u l. 
R acibora  —  pochlebnego zda­
n ia  n ie  m a ją , op ie ra jąc  się 
p rz y ty m  na  przyk ładach  co­
dziennego —  n a z w ijm y  go 
skrom nie  —  „k o n ta k tu ” . A  
szkoda...

Leje się
T ) A D A  w  Szezeoinie —  i  in - 
-*■ nych  częściach k ra ju .  Tak  

je s t  zawsze na  jes ien i. A le  
dlaczego od sześciu la t  n ie  pa ­

da, lecz po p ro  
8 tu  le je  się na  
głowę obywate- 

-v łow i, k tó ry  
rnieszka pod da 

^  chem p rz y  B oi.
K rzyw oustego  

„  U ?  K o tły ,
balie, m is k i i  

w ia d ra , poustaw iane pod dz iu ­
ra m i dachu tego dom u  —  nie  
ro zw ią zu ją  spraw y. B o  kiedyś  
każdy kocioł i  każda b a lia  za­
p e łn i się, a wówczas napada o 
jedną  krope lkę  za dużo —  i  
kończy się cierp liw ość. A  k iedy  
skończy się okres czekania na 
odpowiedź na wniosek K o m ite  
tu  Domowego o nap raw ie  da­
chu? R ok ju ż  m inął...

OD P O N IE D Z IA Ł K U  Zarząd W o- 
je w . Tow . W iedzy Powszechnej 
m ieszczący się dotychczas na  p l. 
H o łd u  Prusk iego 8, przeprow adził 
się do gm achu p rzy  a l. W ojska 
P o lskiego 29.

OD D A W N A  ze w zględu na b a r­
dzo duży ru c h  Okręg. Przedsięb. 
D e ta lu  i  B a ró w  M lecznych nosi 
się z zam iarem  rozbudow y baru 
m lecznego p rzy  dw orcu . O statn io 
D O K P  w y ra z iła  zgodę na p rz y ­
d z ia ł nowego lo ka lu . D ra k  ty lk o  
k re d y tó w  na  rem on t nowego loka  
tu , z k tó ry c h  p rzyd z ia łem  zw leka 
CZpM lec»-

Powoli znikają
olbrzymie remanenty „Spilnoty“

Brygada akwizytorów
i lepsze warunki sprzedaży 
pozwalają pokonać trudności

JE D N Y M  z p rze d m io tó w  o s ta tn ie j S esji K o m is ji d la  
S praw  H a n d lu  p rz y  M R N  b y ły  ko losa lne  re m a n e n ty  w  

m agazynach „S p ó ln o ty  P ra c y ” . T ys iące  p a r p a n to f li i  cza­
pek, f ilc o w y c h  se rdaków  i  to re b e k  leża ło  na  p ó lka ch  z b ra ­
k u  odb io rców . Z  znacznym  opóźn ien iem  w y w ią z y w a ła  się 
„S p ó ln o ta ”  ze sw ych  fin a n so w ych  zobow iązań n ie  mogąc 
u p ły n n ić  p ro d u k tó w  w yp ro d u k o w a n y c h  przez spó łdz ie ln ie  
p racy.

JES ZC ZE  w  zeszłym  ro k u  
b y ło  ta k , że s p ó łd z ie ln ie  na 
podstaw ie  w e w n ę trz n y c h  p la  
n ó w  p rzys tę p o w a ły  do  w y ro ­
bu  s e r ii jak iegoś to w a ru  n ie  
licząc się a b so lu tn ie  z p o trze ­
b a m i ry n k u , z  życzen iam i od 
b io rców , z m o ż liw o śc ia m i sprze 
dąży p ro d u k c ji.  Ja ko  g łó w n y  
odb io rca  w szys tko  zmuszona 
b y ła  p rz y jm o w a ć  „S p ó ln o ta ” ; 
p iszem y: zm uszona, bo m im o  
w ie lo k ro tn y c h  o d w o ła ń  do 
sw oich w ła d z  nadrzędnych , w  
k tó ry c h  podaw ano tru dnośc i 
ja k ie  nastręcza ło  u p łyn n ie n ie  
tego czy  innego  g a tu n ku  to ­
w a ru , k ie ro w n ic tw o  o trz y m y ­
w a ło  jedną  odpow iedź: ku p o ­
wać!

Jutro
w  wyższych  
uczelniach
Szczecina
uroczysta
inauguracja
roku
akademickiego
X V I  ŚRO DĘ 1 paźdz ie rn ika  
’  ’  rozpoczyna się akadem icki 

ro k  szko lny 1952/53. Ponad 
4 tys . s tudentów  rozpocznie 
naukę w  szczecińskich w yż­
szych uczelniach.

U roczys ta  in a u g u ra c ja  ro ku  
akadem ickiego Szkoły In ż y n ie r 
sk ie j odbędzie się o godz. 15.30 
w  sa li P rezyd ium  M R N  —  p l. 
Dzierżyńskiego 1, w  Pom or­
sk ie j A ka d e m ii M edycznej —  
w  sa li A ka d e m ii p rz y  u l. R y ­
back ie j 1 —  o godz. 15.45, w 
W yższej Szkole Ekonom icznej 
o godz. 16 w  gm achu szkoły 
p rzy  u l.  M ick iew icza  66. ( jm )

stroną
Chodź 
prawą 
chodnika
i uważaj na jezdni

p iE R W S Z E  d w a  d n i „ T y -
1  godn ia  p ra w id ło w e g o  chę- 

d z tn ia “  w yk a z a ły , że m am y 
n ie s te ty  jeszcze w  Szczecinie 
ta k ic h , k tó rz y  n ie  chcą p rze ­
strzegać n a jb a rd z ie j e lem entar 
nych  p rzep isów  o ru c h u  p ie ­
szym, na raża jąc  w  te n  sposób 
cudze i  w łasne  życ ie  na  niebez 
pieczeństwo. K o n tro le rz y  spo­
łeczni, k tó rz y  in s tru o w a li n ie ­
pop ra w n ych  przechodn iów  o 
p rzepisach ru c h u  pieszego n ie  
zawsze b y l i  przez n ic h  dobrze 
p rz y jm o w a n i i  grzeczne uw ag i 
n ie  t r a f i ły  do p rzekonan ia  m .in .: 
M ieczys ław ie  B ia łk o w s k ie j —  
zam. p rzy  u l. R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e ! 19, I fe n ie  Łabędź  
k ie j —  zam. p rz y  u l. K ra s iń ­
skiego 60, M a r ia n o w i F ap rzyc- 
k ie m u  —  znm  u l. N ie d z ia łko w  
skiego 13, W ła dys ław ow i S k ro -  
dzew iczow i —  zam. al. Jedno­
ści N a rodow e j 21, A n n ie  W iś­
n ie w s k ie j z  T a rnow a  row . S ta r 
gard  i  F ra n c iszko w i Sandocho- 
w i  z N ow ogardu .

P rz y k ry m  je s t fa k t, że w śród 
n ieprzestrzega jących  p rze p i­
sów  w  w iększości zn a jd u je  się 
m łodzież szkolna. I  ta k : T a ­
deusz G a w ło w sk i —  zam. p rzy  
u l  K a rło w ic z a  61 —  asystent 
WSE przechodząc w ra z  z żoną 
przez u licę  dop ie ro  po trz y k ro t 
nym  zw rócen iu  u w ag i przez in  
s tru k to ra  społecznego zastoso­
w a ł sio do p rzepisów . W śród 
n ie pop raw nych  przechodn iów  
zna leź li się ró w n ie ż  d w a j s tu ­
denci S zko ły  In ż y n ie rs k ie j — 
Tadeusz R osik  —  zam. w  Ósied 
lu  A ka d e m ick im  i  H e n ry k  Ja ­
godzińsk i —  zam. p rzy  u l. Boh. 
W arszaw y 54.

P R O P O N U JE M Y  studentom  
S I aby w z ię li sw oich ko legów  
w  opiekę, n a u czy li p ra w id ło w o  
poruszać się na u lic y  i  p rzeko­
n a li ich , że przep isy ru c h u  d ro  , 
nowego służą przede w szyst­
k im  do zapew nien ia  bezpie­
czeństwa nam  sam ym . ( j i j i)

M agazyny w ię c  n ie  m o g ły  
pom ieśc ić  ow ych czapek i  ser 
d aków , k tó ry c h  p rz y b y w a ło  
coraz w ięce j.

Na szczęście w  s tyczn iu  te ­
go ro k u  w eszło ostatecznie w  
życ ie  zarządzenie n r  45 M H W  
na w spom n ien ie  k tó re g o  jesz­
cze d z is ia j k ie ro w n ic tw o  szcze 
c iń s k ie j „S p ó ln o ty ”  uśm iecha 
się z radością. P ołożono kres 
chaotycznej p ro d u k c ji, uzależ­
n ia ją c  ją  od um ów  zaw artych  
na podstaw ie ko n k re tn e j i  
szczegółowej an a lizy  ry n k u .

T ru d n o  id ą cy  to w a r  p rzesta ł 
nap ływ ać , trzeba b y ło  go je d  
n a k  sprzedać. I  t u  zastosowa­
ła  „S p ó ln o ta ”  szereg in o w a c ji. 
U ru ch o m io n o  4 -  osobową eki 
pę a k w iz y to ró w , k tó rz y  ob ­
jeżdża jąc w sze lk ie  m iasta  ró w  
n ież in n y c h  w o je w ó d z tw  przed 
s ta w ia ją  p ró b k i to w a ru  zu­
p e łn ie  n ie  złego, n ie  drogiego, 
lecz tu  w  Szczecinie tru d n o  
„sprzedającego się” .

Z  65 tys . czapek sporto ­
w y c h  u p ły n n io n o  w ięce j ja k  
po łow ę. S przedaje się k re to -  
now e p a n to fle , w  zb liża jącym  
się sezonie „p ó jd z ie ”  w iększość 
czapek z im ow ych , n a w e t te  
n ie p ra k tyczn e  choć ładne  ser­
d a k i ró w n ie ż  p o w o li są roz­
prow adzane.

W  now ym , p rze ję tym  
przed  dw om a m iesiącam i, 
gm achu „S p ó ln o ty ”  u ru ch o ­
m io n o  t. zw . w zo rcow n ię . W  
bardzo  p rz e jrz y s ty  sposób 
poukładano w  n ie j w szelk ie  
g a tu n k i to w a ru , zna jdu jące  
go się w  dyspozyc ji h u rtu . 
O db io rca  m a możność na 
p ie rw szy  rz u t  o ka  zo r ie n to ­
w ać się, eo w  d ane j c h w ili 
je s t na  sk ładz ie  i  poczynić 
zam ów ien ia . Jakże inacze j 
b y ło  jeszcze n iedaw no, k ie ­
d y  to w a r trzeba  b y ło  w y ­
b ie rać w  12 m a łych  i  c iem ­
n ych  rozrzuconych  na  te re ­
n ie  całego m ias ta  m agazy. 
nach...

Jeże li „S pó lnoc ie ”  uda  się 
zw alczyć jeszcze jedną , b a r­
dzo pow ażną bolączkę: spra 
w ę b ra ko ró b s tw a  w  spó ł­
dz ie ln iach  p ra cy , m a  szanse 
s tan ia  się je d n ą  z n a jp o w a ż ­
n ie jszych  i  na jlepszych  o r ­
g a n izac ji zby tu . A le  o ty m  
— in n y m  razem  (p)

Na dziecinnym 
ekranie
„Cudowny
m łynek“
i  inne bajki
Y M  N IE D Z IE L Ę  k in o  „P io -  
’  * n ie r“  zapoczątkow ało se­

zon jesienno  -  z im o w y  d la  
dzieci p o ra n ka m i, na k tó ry c h  
w yśw ie tlono  trz y  prześliczne  
b a jk i p ro d u k c ji radz ieck ie j, 
„C udow ny m ły n e k ” , „ W i lk  i  je  
leń“  o raz  „N a  ga jów ce “  — 
spotka ły  się ze szczerym  uzna­
n iem  m ło d ych  w idzów . Tem a­
tem w szys tk ich  trzech  ba je k  
jes t w spó łżyc ie  zw ie rzą t, k tó ­
re p rze ko n u ją  się, że je d y n ie  w  
grom adzie p o tra f ią  zw a lczyć  
wroga (szarego, złego w ilk a )  i  
zapewnić sobie szczęśliwe ży ­
cie. Je ś li dodać do tego dosko  
nałe w yko n a n ie  techniczne  i  
piękne, p ra w ie  n a tu ra ln e  ko ­
lo ry  f i lm ó w  —  można sobie w y  
obrazić, że zabawa b y ła  dosko­
na ła  n ie  ty lk o  d la  dzieci, ale i  
d la  dorosłych.

Jedna ty lk o  p rośba pod adre  
sem k ie ro w n ic tw a  k in a  „P io ­
n ie r“  —  żeby w  p rzysz łośc i n ie  
sprzedawano ju ż  w ięce j po 
dw a b ile ty  na jedno miejsce. 
O statn io  b y ło  k i lk a  m ie jsc, na  
któ re  w ydano  n a w e t po trz y  bi 
le ty , bow iem  sprzedawano je  
w  zak ładach pracy , w  p rze d ­
sprzedaży poprzedniego d n ia  i  
wreszcie bezpośrednio przed  
rozpoczęciem  seansu.

N ależy dodać, że dzieciom  
bardzo się podobała dodatkow a  
zabawa w  n u m e ry  m ie jsc, z 
k tó rych  trz y  na  każdym  sean­
sie b y ły  zaczarowane i  w y g ry ­
w a ły  p re m ie  w  postac i s ło d y ­
czy i  p ię kn ych  książeczek. Za 
tą  in ow ac ję  na leży się uznanie  
k ie ro w n ic tw u  k ina .

D L A  U C ZC Z E N IA  pro g ram u w y  
borczego F ro n tu  N arodow ego 
członkow ie Pow . Zrzeszenia P ry ­
watnego H and lu  i  U s ług  w  Ś w id ­
w in ie  zobow iąza li si> na  dzień w y  
borów  s ta w ić  c a ły  sw ój ta b o r sa­
m ochodowy do dysp o zyc ji K o m ite  
tu  W yborczego celem  przew iez ie ­
n ia  sta rców  i  osób n iezdo lnych  
pieszo udać się do u rn  w y b o r ­
czych.

SPORTOWCY K o la  Sportowego 
„S pó jn ia “  p rzy  CRS w  Szezecinie 
w p ła c ili w  ty m  m iesiącu na 
SFOS ponad 500 zł.

PO LSK IE  Zrzeszenie G azow ni­
ków, W odociągow ców  i  Tech n ikó w  
Sanita rnych w  Szczecinie urządza 
kurs  w  zakresie n iw e la c ji,  pom ia 
ró w  i  ro b ó t z iem nych . Na ku rs  
można się zapisać w  sekre tariac ie  
NOT — al. W ojska P o lskiego lf l l .

Jest co oglqdaé

już13 wycieczek zwiedziło
W y s t a w ę

Drobnej Wytwórczości
A Ż U R O W Y  d re w n ia n y  m o s t, szereg k iosków , liczne p lan  

l x sze p rob lem ow e i  sam gm ach z o g ro m n ym i lite ra m i: 
..W ystaw a ’1 w zbudza ją  z d a leka  za in te resow an ie  przechod­
n ió w . Za in te resow an ie  to  w z ra s ta , gdy w chodzi się na p a rte r 
bu d yn ku , gdzie s to ją  sza lupy i  ja c h ty  p ro d u k c ji S toczni 
Szczecińskie j i  gdańsk ie j. Pod śc ianam i umieszczono szereg 
p lansz ilu s tru ją c y c h  ro zw ó j d ro b n e j w y tw órczośc i w  w o je  
w ództw ach gdańsk im , k o sza liń sk im  i  szczecińskim  oraz da 
ne o p ro je k to w a n y m  je j  w zrośc ie  w  P lan ie  6- le tn im . 

K O L U M N Y  c y f r  i  b a rw n e  N a d ru g im  p ię trze  gm achu 
w yk re sy  p o k ry w a ją  się z ro -  w ie lu  lu d z i og ląda m eble. A  
dza jem  i  ilośo ią  eksponatów , w ię c  po ko je  stołowe, sy p ia l-  
Leży  na  p ó łka ch  sprzę t o k rę -  nie, gab ine ty , urządzen ia  k u -  
to w y : dzw ony, 'lu m in a to ry  i  chenne, ko jce  d la  dzieci, w szy - 
in n a  pom nie jsza a rm a tu ra , s tko  lś n i św ieżym  la k ie rem , 
k tó rą  p ro d u k u je  się w  G dań g ła d k im  fo rn ie re m , p luszow e 
sku. Tuż obok w y ro b y  z że la - opa rc ia  zapraszają swą m ię k - 
za i  m e ta li pó łsz lachetnych , kością, 
p re cyzy jn e  w a g i la b o ra to ry jn e ,
obecnie w y ra b ia n e  w  Szczeci Już  spo tyka  się w ie lu  za in te  
n ie , a do n iedaw na  jeszcze im  resow anych no tu ją cych  ad re - 
po rto w a n e  z zagran icy. K lu -  sy  w y tw ó rc ó w . F a k t te n  św iad 
cze, n a k rę tk i,  p o d kó w k i... czy n a jle p ie j o  celowości, urzą  

D ro b n a  w ytw órczość  —  to  dzenia tego ro d za ju  ekspozy- 
kon ieczne uzupe łn ien ie  ogro c ji.  U jrz e liś m y  na w ys ta w ie  
m nego przem ys łu  k lu czo - w ie le  p ro d u k tó w , k tó ry c h  ń ie  
wego, w y s tą p iła  na  szczecin można dostać w  w ie lu  szcze- 
s k ie j w ys ta w ie  z ca łym  c iń sk ich  sklepach, ja k  np. k o - 
sw ym  do robk iem . N a p ie rw  lo ro w e  i  n ie b rz y d k ie  ch o d n i- 
saym p ię trze  w id z im y  dosko k i  w y ra b ia n e  z  odpadków  — 
n a łe  uszyte, bardzo ładne  i  p ro d u k c ja  je d n e j z  sopoc- 
estetyczne ub ra n ia , płaszcze, k ic h  sp ó łdz ie ln i p ra cy . Z a - 
su k ie n k i. b u ty , s w e try , p rze  ch w yca ją  s to iska  p rzem ysłu  
różną  d rob n ą  g a la n te rię  —  artystycznego, 
a w szystko  ułożone p rz e jrz y  
ście, opa trzone napisam i, 
b a rw ne , in te resu jące .

T E A TR Y
P O LS K I—„D w a  tyg o d n ie  w  „R a ­
j u "  — godz. 19.15. 
W SPÓŁC ZESN Y -  „P y g m a lio n "
— godz. 19.15.

K IN A
COLOSSEUM  — „Ą n to n i i  A n to n i 
na “  — prod, fra n c . — g. 16, 18 i  20. 
B A Ł T Y K  — „S k a rb "  — prod, 
poi. — g. 14 i  16.
Sans n o cn y  — „W ysp a  szczęścia“
— pro d . węg. — godz. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „W arsza­
w a“  — pro d . po i. — godz. 16 i  17. 
Seans n o cn y  — „D o m  na pustko  
w iu "  — pro d . po i. — godz. 18 i  20. 
P IO N IE R  — „Z ło te  je z io ro "  — 
prod. radź. — godz. 15, 17 i  19. 
Seans no cn y  — „M u z y k a  i  m i­
łość“  — pro d , radź.— g. 21. 
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „L e n in  
w  1918 r . “  — prod. radź. — godz. 
17 1 19.
P R Z Y JA Ź Ń  - 
dość Chopina '
17 i  19.
1 M A J  — ŻYD Ó W C E — „S ąd  ho­
n o ro w y “  — pro d . radź. — godz. 
17 i  19.
D O D A T E K : „ J u t r o  je s t b liższe "

D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  7 u l. 5-go L ip ca  7 
N r  2 — a l. M ick ie w icza  101. 
M U Z E A :

PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — 
W a ły  C hrob rego 3 — w ys taw a — 
„H is to r ia  ro zw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn y c h “  — „O chron a  pom nt- 
ko w  k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  
ok rę tow e  — H is to ria  żeg lug i — R y 
bo łow stw o m o rsk ie ".

U L. J A N IS Ł A W Y  27 -  „M a la r ­
s tw o p o ls k ie " -  „Z ie m ia  K r a ­
kow ska i  Podhale w  obrazach St. 
K a m o ck ieg o".

G o dz iny  o tw a rc ia  w to rk i,  czw art 
k i  i  soboty  od 12 -  18, środy, 
p ią tk i i  n ie dz ie le  od  10 — 16 w  
po n ie d z ia łk i i  d n i pośw iąteczne — 
nieczynne.

'A^ V /*VA^ \V A V vW A\VAVA\VAW vW

D yre kc ja  O kręgow a K o le i Państwowych w  
Szczecinie p rz y jm ie  do p ra cy  nr. terenie c«.łe- 
go Szczecińskiego O kręgu dyre kcv jn eg o rze­
m ie ś ln ików , m eta low ców  i  robotn ików  ta k  

mężczyzn ja k  I kob ie ty .
P racow nicy o trz y m u ją  uposażenie zasadnicze 

wg. staw ek P .K .F . oraz prem ię , wysokość k tó ­
re j uzależnioha je s t od w yda jnośc i pracy p r - -  
cow n ika . N iezależnie od tego pracow nicy o- 
trz y m u ją  św iadczenia w  postaci um undurow a­
nia i  bu tó w  oraz de pu ta tu  w ęg low rco, «’  aś- 
cie bezpła tnych b ile tów  ko le jo w ych  rocznie d la  
p ra cow nika  i  3 d la  cz łon ków  rodzin, oraz 8 
p io c . zn iżkę  r.a prze jazdy ko le ją .

C hę tn i do odbyc ia  szkolenia m ają możność 
osiągnięcia wyższego stanow iska. Zaintereso­
w an i w in n i zgłaszać się u najbliższego zaw ia­
dow cy s ta c ji, k tó ry  u d z ie li da lszych in fo rm a c ji.

1037->i

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE

SPRZEDAM  fu tro  kara 
ku lo w e . Spółdzielcza
21/9 od godz. 16. Dojazd 
ied ynką  do W ąw rzypta 
ka . 3858-G

CPRZEDAM piec gazo­
w y  z p iekarn ik iem  i 
trz y  pa ln ik i. Parkow a 
49/11. 3S68-G

SPRZEDAM szafę dw u­
drzw iow ą  1 łóżko. Bucz 
ka 16/5. 3872-G

TR ZY M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś­
ci. Łódź s k ry tk a  163

962-K

KO RESPO NDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna ks ię ­
gowość stenografia , ma 
szynopisanle, angie lski. 
Łćdź sk rzynka  57.

1052-K

ZGUBY

OSOBA, k tó ra  23 wrześ 
nia przed po łudniem  
w zięła to re bkę  przez 
po m y łkę  w  Dom u T o ­
w arow ym  Spólnota Pra 
cy  N r. 1 dz ia ł pa p ie rn i- 
o” V proszona jes t o 
z w ro t d o kum e n tó w  za 
w ynagrodzen iem  na 
adres: K rzyw oustego
82/11. 385?-G

M ODRA à K a ta rzyna 
zgłasza zgubienie le g i­
ty m a c ji Samopomo 
O h io 's k ie j. t  ą r t  m e l­
du nko w ych  sw oje i i 
męża Stefana M odraca 
w yda nych  w  Pe łczy­
cach. 3870-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k w itu  kom isow ego (ko­
m is  36) N r. 3771 na naz­
w isko  H orosiew icz

3873-G

L IG A J  S tefania zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j, m e try k i urodze­
nia. odc inka a n k ie ty  n.- 
o d b ió r dow odu osobis­
tego oraz zaświadczenia 
złożenia podania o w i­
zę wydanego w  B y d ­
goszczy. 3871-G

R A D ZIS ZE W S K A  Jad­
w iga zgłasza zgubienie 
przepustk i N r  2 : \ 0 .  
w ydane j i  Szczecinie.

39S9-G

TW A R D O W S K I Józef 
zgłasza zgubienie leg i­
ty m a c ji P K P  N r  1064300 
i  k a r ty  m eldunkow ej.

3975-G

U ŁA S Edm und zgłasza 
zgubienie le g itym a c ji 
tram  w a ło w e j w yda ne i 
nrzez M .P .K . w  Szcze­
c in ie . 38X4-0

Prenumeruj Kurier

W  kioskach  k ie rm aszow ych 
do  k tó ry c h  przez m ost przecho 
dz i s ię  z części p rob lem ow e j 
można k u p ić  w iększość w ysta 
w ia-nych eksponatów . N ic  
dz iw nego też, że ru c h  na w y ­
s taw ie  je s t znaczny a w  n ie ­
dz ie lę  —  w  d n iu  o tw a rc ia  —  
zw iedz iło  ją  13 w ycieczek spo 
za Szczecina.

Is to tn ie  —  je s t co oglądać.
________ (P) £

lak się dziś 
nazywają te ulice
f ] L .  C H M IE LE W S K IE G O , j i k o
w  nosząca im ię  n ieznane j osoby, 

nazyw ać się będzie obecnie u l. 
W ie lk ie go P ro le ta r ia tu  p ie rw sze j 
w  dz ie jach  P o lsk i p a r t i i ro b o tn i­
czej założonej przez L u d w ik a  W a­
ryńsk iego.

U L . C ŁO W A ze w zględu na po­
dobieństw o na zw y z u l. Celną zo 
s ta ła nazw ana u l. T rym e ró w .

U L . C IES ZKO W SKIEG O , filo z o ­
fa  - id e a lis ty  nazwano u l. Róży 
Lu ksem b urg , je d n e j z założycie lek 
S D K P iL , k tó ra  zginę ła  w  B e r li­
n ie  w  1919 r.

U L . GEN. C H ŁO P IC K IE G O  zo­
stała p rzem ianow ana na u l. Jerze 
go B o re jszy, p u b lic ys ty , ezlenka 
K P P , k tó ry  ż y ł w  la ta ch  1906 do 
1952 r .

U L  D A S ZY Ń S K IE G O  przyw ód - 
cy  praw icow ego sk rzyd ła  PSS na­
zyw ać się będzie u l. S te fa n ii Sem 
po łow sk ie j, pedagoga i  dzia łaczk i 
społecznej z la t  1870 do 1944.

U L . F R Y S Z T A C K A  została na­
zw ana im ie n ie m  Oskara K o lbe rga 
e tno gra fa  i  badacza po lsk ie j pięś- 
n i lu d o w e j w  la ta ch  1814 do 1898.

U L . G A L L A  zostaje uzu pe łn io ­
na na u l. G a lia  A n on im a , p ie rw ­
szego k ro n ik a rz a  polskiego.

U L . G L IN K O W A  o trzym a ła  naz­
wę daw ne j osady B o lin k i, k tó ra  
zna jdo w ała  się w  ty m  m ie jscu.

w t o r e k , 30 w rześnia 1952 r.

W iadom ości: 6. 7. 8. 17, 21, 2 * . f \  
6,05 „W łó k n ia rk a "  6,10 „N a 

dz ie nd ob ry ”  7,05 „O d ' m e lod ii do 
m e lo d ii” . 7,25 m uz. 8,20 muz. 9,38 
„D la  dz iec i w  w ie ku  przedszkó l- 
nym  , 9,45 . W ieś tańczy i  Śpię- 

.5:0 d la  m icdośę i” , fo.SO. 10,20 . , łw,tf, 
Zespoły chó ra lne  11,10 muz. 15,04 
Pieśni i piosenki. 15,15 ..S w ieeiło 
nam słońce” . 16,00 aud, ośw ia to­
wa, 18,00 „Że lazne o b rączk i” . 19,30 
Melodie taneczne, 20,"r' „N a  fa li 
hum oru  ; s a ty ry ”  20. m uz 21,25 
muz. 22.00 w iad . sport. 22,40 muz. 
23.10 konc.

8,55 „D o kąd dz is ia j idz ie m y” , 
13.25 konc. 14,00 „M ia s to  pełne 
sw ia tłó ” . 14.15 m elodie. 14,37 - me­
lodie, 14.50 „O dpow iadam y ną l i ­
s ty ” . 16,20 ..Po obu stronaćh
O d ry ”  16,30 po lk i. 21,30 aud. dla 
zagranicy. 22,30 aud. d la  żągrąni- 
cy, 24.C5 R yb. serw. m orsk i.

f



W strugach ulewnego deszczu
Zátopek uzyskuje wspaniały wynik

„Żelazny Emil“ przebiegł 
10 km w czasie 29:34

I  E D W IE  Z A T O P E K  m in ą ł m etę ty m  sam ym  pędem,
- ^ k tó r y m  szedł na f in iszu , sk rę c ił na  bo isko i  s taną ł 

ja k  w ry ty -  Bez żadnego d re p tan ia , bez s topniow ego zw a l­
n ian ia . D łon ie  w sp a rł na b iod rach  i  p a trz y ł ja k  K rzyszko - 
w ia k  (130 m  za n im ), a w  n iedz ie lę  S zw argot (600m za n im ) 
kończą bieg. M aszyna Z a to p ka  w y łą czy ła  s ię  i  m o to r za­
trz y m a ł się p ra w ie  w  je d n e j c h w ili.  •

podc iąga jąc ic h  przez całe 
okrążenie.

M ecz w  p u n k ta c ji d ru żyn o ­
w e j A T K  —  C W K S  zakończył 
się w y n ik ie m  250,5:192,5.

S Z T A F E T A  P O L S K A  
C O N TR A  Z A T O P E K

D L A  zobrazow ania ró ż n ic y  
k la s y  m iędzy Z a topk iem  i  
naszym i biegaczam i pow iem y, 
że sztafeta po lska  2x5 k m  
sk łada jąca  się z K rzyszkow ia  
ka  i  G ra ja  n ie  sprosta łaby 
Z a to p ko w i biegnącem u na... 
10 k m . W  sw o im  re ko rd o w ym  
h iegu  w  1950 r .  Z a łopek 
p rzeb ieg ł p ie rw sze  5 k m  w  
14:37 (czy li le p ie j od re ko rd u  
życiow ego K rzyszko w ia ka  —  
14:39,6), a d ru g ie  5 k m  —  12 
sek. szybciej —  14:25 (czy li 
le p ie j od re k o rd u  G ra ja  —  
14:30). Razem dato to  Z a topko  
w i 29:0,2.

Ha ligowym  
froncie
N IE D Z IE L A  L IG O W A  

GR U PA I
U n ia  C horzów  — K o le ja rz  Poz­

nań 0:0. K o le ja rz  W -w a — O gni­
w o K ra k ó w  2:1 (1:0). B u do w la n i 
Gdańsk — B u do w la n i Chorzów 
1:9 (0:0).

1. B u do w la n i Gdańsk 8:2 11:5
2. K o le ja rz  Poznań 6:4 7:6
3. U n ia  Chorzów 5:5 8:7
4. K o le ja rz  w -w a  4:6 8:7
5. O gniw o K ra k ó w  4:6 2:7
6. B u d o w la n i Chorz. 3:7 6:10 

GR U PA I I
G w ard ia  K ra kó w  — G ó rn ik  Rad 

l in  2:1 (2:1). O gniw o B - to m  — 
CW KS 0:0. W łó kn ia rz  Łódź — 
OW KS K ra k ó w  1:0 (1:0).

1. CW KS 8:4 14:6
2. O gniw o B y to m  7:3 6:3
3. G w ard ia  K ra k ó w  5:5 7:8
4. W łó kn ia rz  Łódź 5:5 5:10
5. OW KS K ra k ó w  4:6 5:3
6. G ó rn ik  R ad lin  3:9 8:12.

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A  I

M JEDZTELNE ro z g ry w k i o m is- 
"  trzostw o I I  l ig i  p iłk a rs k ie j nie 

w y ło n iły  w  da lszym  ciągu czw ar­
tego kandydata  do fin a ło w ych  
w a lk  o w ejście do X l ig i  Obaj 
kan dyd ac i (g rupa I)  G w ard ia  
(Bydgoszcz) i OW KS (Bydgoszcz) 
w y g ra li sw o je  spotkania, p rzy  
czym  G w ard ia  ukończy ła  już  
ro z g ry w k i m a jąc 1 p k t  w ięce j od 
OW KS. k tó ry  ma jeszcze do u *  
zegrania jeden mecz. T a k  w ięc o 
p ie rw szym  m ie jscu  w  g ru p ie  I  za 
de cydu je  os ta tn i m ecz OW KS-u 
w  przyszłą niedzie ię.

M is trza m t pozosta łych g ru p  są: 
I I  — G w ard ia  (Warszawa). I I I  — 
B u d o w la n i (Opole) i  IV  — W łó k ­
n ia rz  (K raków ).

W y n ik ! za leg łych  spotkań, ro ­
zegranych 28 bm . są następujące:

grapa I  — G w ard ia  (Słupsk) — 
K o le ja rz  (Gd.) 4:0 (3:0), OW KS 
(Bydgoszcz) — K o le ja rz  (Leszno) 
3:1 3:1), S ta l (Poznań) — G w ard ia  
(Bydgoszcz) 0:3 (0:2)

I I  L isa  bokserska

p o  BM. rozpoczął się sezon bolc­
ó w  serski spotkaniem  I I  L ig i. 
W y n ik i b y ły  następujące:

W  Zabrzu  m ie jscow y G ó rn ik  
p rzegra ł z U n ią  (Mała D ąbrów ka) 
7:13.

Rozegrane we W ro c ła w iu  spot­
kan ie  m iędzy G w ard ią  (W rocław) 
ł  G w ard ią  (K rakó w ) zakończyło 
słę zw ycięstw em  bokserów  K rako  
wa 13:7.

Bokserzy poznańskie j S ta li go­
ś c il i u  siebie OW KS (Bydgoszcz). 
Spotkan ie zakończyło się zasłużo­
n ym  zw ycięstw em  Poznania 12:8.

W  Łodz i m ie jscow y W łó kn ia rz  
po kon a ł K o le ja rza  (Warszawa) 16:4, 
w  Poznaniu G w ard ia  (Poznań) 
p rzegra ła  z OW KS (K ra kó w ) 6:14, 
w  O polu m ie jscow y K o le ja rz  prze 
g ra ł z O gniw em  (BiPlsko) 8:10.

W

D ru g ą  in d yw id u a ln o ś c ią  
Czechosłow aków  je s t J u n g ­
w ir th ,  k tó ry  w y g ra ł 1500 m  w  
czasie 3:52,2. I  te n  biegacz od 
nosi się z  p e w n ym  lekcew aże 
n iem  do k o o rd y n a c ji p ra c y  
ra m io n  z pracą  nóg, pozw a la  
rękom  chodzić w  ja k im ś  p ły n  
n y m  ru c h u  do  przodu, ale za 
to  jego m ocne n og i ,,żrą‘* 
dystans z  ja ką ś  p rzedz iw ną, 
za topkow ską pas ją . N a tu ra l­
n ie  ty c h  ru c h ó w  Z a topka  czy 
Jungw iiirtha, n ik o m u  n ie  m oż­
na polecać.

C Z U P U K N Y  S K O B L A

'"T R Z E C IĄ  in d yw id u a ln o ś -
1  c ią  zespołu A T K  b y ł 

Skob la . W yg ląda w  ko le  ja k  
c zu p u rn y  ko g u t. K u lę  p rze ­
rzuca z  rę k i do rę k i,  n ie ­
c ie rp liw ie  p rzeb ie ra  nogam i, 
a gdy poczu je  że nadeszła je ­
go c h w ila  n iespodziew an ie  d la  
w idza  —  rzuca.

P rz y  ty m  w szys tk im  sądzi­
m y  jednak , że w  W arszaw ie 
za b ra k ło  S k o b li te j obszernoś 
c i ru chu , k tó ra  w in d o w a ła  je ­
go rz u ty  pow yże j 17-m etro - 
w e j g ran icy .

W  S O BO TĘ I  W  N IE D Z IE L Ę

P O G O D N Ą  sobotę 22- 
- -  le tn i K ie łczew iski, k o rz y ­

s ta jąc z  tem pa, ja k ie  n a rzu c ił 
J u n g w ir th , a na o s ta tn ich  300 
m  L e w a ndow sk i, p o b ił re k o rd  
P o lsk i na 1500 m . W  d n iu  
ty m  M ach o dn iós ł p iękne  zw y 
cięstw o na 400 m  nad dosko­
na łym  F ilio , le g itym u ją cym  
się czasem 47,8, O g łob in  w  
w alce z  Czechosłowakdem 
Tosnarem  (14,9) i  M ra sk ie m  
uzyska ł na jlepszy  pow o jenny  
w y n ik  na  110 p ł.  —  15,4. Jest 
to  no w y  re k o rd  W P. Sztafeta 
C W K S  4x100 m  pob iła  re k o rd  
W P  w y n ik ie m  42,9, a  H a rm a ta  
w  rzuc ie  m ło te m  49,30, R u łt  
m ia ł 48,02.

W n iedzie ię  po deszczu 
b ieżn ia  i  rozb ieg  b y ły  bardzo 
ciężkie, co zaw ażyło  na w y n i­
kach. M im o  to  K rzyszko w ia k  
u s ta n o w ił na jlepszy w y n ik  
p o lsk i w  biegu na 3 k m  z prze  
szkodami, b iją c  m is trza
E uropy  z 1950 r . R o u d n y :ego i  
uzysku jąc  w y n ik  9:13,6.
P oprzedn i re k o rd  9:15,4 na le ­
ża ł do  K ie lasa . K ie d y  Z a topek 
i  je g o  p a rtn e rz y  w ys z li na 
s tad ion, a b y  rozegrać osta tn ią  
ko n ku re n c ję  d n ia  10 km , 
spadł deszcz. B ieżn ia  w y g lą ­
dała ja k  p o k ry ta  srebrną  
łuską . U lew a  w zm agała się 
coraz ba rd z ie j. W  ty c h  w a ru n  
kach  Za topek, d u b lu ją c  po 
d rodze w szys tk ich  za w o d n i­
k ó w  po dw a  ra z y  (poza je d ­
n ym  Szwargotem ), uzyska ł 
zn a k o m ity  w y n ik  29:34. 
T rzeba podkreś lić , że w  
p ew nym  m om encie Zatopek, 
po zd u b lo w a n iu  sw o ich  ko le ­
gów  z  A T K , znacznie zw o ln ił,

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje K o leg iu m  
re d a kcy jn e . R edakcja — Szczecin, 
a l. W o j. P o lskiego 29, I I  p. Te­
le fo n y : s e k re ta ria t 57-41, dzia ł 
m ie js k i 62-35, dz ia ł spo rtow y  78-7.1, 
„S y g n a ły “  21-18. rei.. nocna 
(po godz. 20) 25-14. dalekopis 66-56. 
Red. naczelny - rz y jm u je  w godz. 
12 — 13, sekre tarz w  eodz. 11 — 13. 
N iezam ów ionych rękopisów  nie 
zw iaca  się. Adres A d m in is tra c ji:  
8z rze -ln , a l. W ojska Polskiego 
29, I p., te ł. 58-27. Ogłoszenia 
a l. W oj. Polskiego 29, I I  p. Zam ó­
w ien ia  i  w p ła ty  na prenum eratę 
(4 zl 50 gr in le s le rzn ie l p r> v jn u ila  
ws?.' ‘ k le  urzędy pocztowe 1 listo-

Znowu
w całkowitej 
samotności
startowe!!
szczecińscy
lekkoatleci
£JT A R U N K I atm osfe ryczne b y ły  
*® na praw dę n ie sp rzy ja jące  i  dla 
tego do pew nego s topn ia  rozum ie­
m y  n ie staw ie n ie  się na n ie dz ie l­
n ych  zaw odach lekko a tle tycznych , 
w yznaczonych na  n ie  przez Sekcje 
L e k k o a tle ty k i, sędziów oraz same­
go p rzedstaw ic ie la  S e kc ji W K K F . 
T a k  w ię c  zapow iedziane b ic ie  re ­
k o rd ó w  le kko a tle tyczn ych  odbyw a 
to się w  a tm osferze p ó łp ryw a tn e j. 
Na bo isko  n ie  dostarczono stope­
ró w , ta k  że w y n ik i  m ie rzone b y ły  
na czasom ierzach tre n e ró w , a 
fu n k c ję  sędziów sp ra w o w a li n a j­
w ię k s i fa n a tycy  le k k o a tle ty k i He 
liasz, Tom aszewscy i  k i lk u  ba r­
dz ie j dośw iadczonych zaw odn ików .

M IM O  T Y C H  w a ru n kó w , m im o 
że zaw o dy  o d b yw a ły  się w  ca łko ­
w ity m  osam otn ien iu , w y n ik i u zy ­

skane przez za­
w od n ikó w  na leży 
zaliczyć do do- 
o rych . Św iadczy 
to, że m ło dz i 
szczecińscy lekko 
a tle c i, pom im o że 
n ie  m a ją  bodź­
ców  w  postaci po 
w ażn ie jszych im ­
prez, w yp e łn io n e j 
oub licznością w i­

do w n i itp .  p ra cu ją  system atyczn ie 
i  ro b ią  s ta łe postępy.

W  C ZA S IE  zaw odów  ustanow io- 
o dw a now e re k o rd y  okrę gu  w  

k a te g o r ii ju n io ró w . O bydw a re ­
k o rd y  p a d ły  w  b iegach przez p ło t­
k i.  P ie rw szy  w  biegu na 200 m  u- 
s ta n o w ił m ło d y  azetesiak Szyja, 
k tó ry  za ją ł d ru g ie  m ie jsce, uzysku 
ją c  w y n ik  29,8. W  k o n k u re n c ji te j 
zw yc ię ży ł H a łu p k a  sen ior, w y n i­
k ie m  29,7. D ru g i re k o rd  us tan ow ił 
w  b ie gu  110 m  przez p ło tk i ju n io ­
ró w  u ta le n to w a n y  W itk o w ic k ! : 
B u d o w la n ych  uzysku ją c  w y r . it  
16,1. Z a w o d n ik  te n  tre n o w a n y  
przez H eliasza ro b i sta łe postępy 
czego dow odem  je s t, że podczas 
n ie d z ie ln ych  zaw odów  us tan ow ił 
t r z y  re k o rd y  życ iow e , uzysku jąc  
dobre  w y n ik i  rów n ie ż  w  tró jsko - 
k u  i  sko ku  w  da l.

DOBR E re z u lta ty  osiągnął no­
w y  na b y te k  szczecińskiego A ZS -u 
Sobótko, k tó ry  z w yc ię ży ł w  skoku 
w  da l, w y n ik ie m  6,02 m , a w  t r ó j  
skoku  rezu lta te m  12,95 m . D ru g ie  
m ie jsce  w  tró js k o k u  za ją ł n iespo­
dziew an ie  średniodystansow iec 
A ZS -u K lim e k , u zysku jąc  12,70 
W  pozosta ły kon ku re n c ja ch  zw y­
c ię ż y li 100 m  k o b ie t Antoszewska 
13,3, 100 m  m ężczyzn K o ty la k  11,9 
sek., 400 m  k o b ie t R ew o lińska 1:10 
m in ., 800 m  G ło w a ck i 2:08.

Ze świata
M ISTR Z o lim p ijs k i w ag i śred­

n ie j P atte rson de b iu tow a ł ju ż  ja ­
ko  zaw odow iec i  w yg ra ł po 4 ru n ­
dach na p u n k ty  z Godboldem.

* *  *
S Ł Y N N Y  biegacz N iem iec zach. 

Schade od lec ia ł do Japon ii i  bę­
dzie ta m  s ta rtow a ł sześciokrotn ie.

R EPR EZE N TA C JA p iłk a rs k a  L i­
g i an g ie lsk ie j pokona ia  reprezen­
ta c ję  L ig i ir la n d z k ie j 7:1 (3:0).
6 bram ek s trz e lił ś rod kow y napast 
n ik  Lofthause.

„W A R S Z A W S K Ą  Czudiną”  
nazw a ły  zaw odniczki s ia tka rkę  
S p ó jn i W arszaw a W A S S E - 
R A B . Tak ja k  m is trz y n i E u ro  
p y  Czudina, je s t ona bowiem  
rów n ie  dobrą s ia tk a rk ą  ja k  i  
łekkoatle tką. W  Szczecinie 
Wasserab b ron iła  ba rw  S p ó jn i 
w trzech spotkaniach.

Jesienny
deszcz pokonał
kolarzy
S ZC ZEC IŃ SC Y ko la rze  n ie  m 

ją  szczęścia do pogody. P ra ­
w ie  każde zapowiedziane w iększe 
zaw ody p rze ryw a  deszcz. T a k  sta­
ło  się rów n ie ż w  ub ieg łą  n iedz ie ­
lę. Pom im o, że na  s ta rc ie  w yśc i­
gów u lic zn ych  na B udow ę W ar­
szawy zg ro m a dz ili się wszyscy czo 
ło w i ko la rze  z D rą żkow sk im  1 
Przezdom skim  na  czele, rozegrano 
ty lk o  jeden w yśc ig  w  ka te g o rii 
tu ry s tó w , pozostałe zaś z pow odu 
ulew nego deszczu, a następnie 

T is k ie j na w ie rz ­
ch n i u lic  p rze ło ­
żono na  12 paź­
dz ie rn ika . Jak 
nas zapew n ia ją  
o rg an iza to rzy  b i 
le t;- w ykup ion e  
na  tę  im prezę bę 
dą ważne ró w ­
nież 12 paździer­
n ik a  1 będą one 
brane rów n ie ż  
pod uw agę w  lo ­
sowaniu nagród 

W  rozegranym  w yśc igu  na  15 
km  zw yc ięży ł Żuch ow sk i (Kol.) 
przed Tw orow sk im  (LZS) i  Szuk- 
sztą, k tó ry  w  każd ym  w yśc igu  da 
je  pokaz n ie ostro żne j jazd y  i  prze 
ważnie op łaca to  upadk iem . Tax 
się zresztą sta ło i  w  n iedz ie lę , 
k ie d y  upadek na  tras ie  pozbaw ił 
Szuksztę szans na  zw yc ięstw o . 
Dalsze m ie jsca  za ję li Banaszek 
(Ko l.), 5) W iśn iew sk i (Ogn.).

TA O BU K A R E S ZTU  na m iędzy- 
“ 'n a ro d o w e  m is trzostw a k o la r­

skie R um un ii na to rze i  szosie 
w yjeżdża ekipa ko la rzy  po lsk ich .

W sk ład ek ip y  wchodzą: W ó j­
c ik , K la b iń sk i, W rzesiński, K r ó ­
lak, k ie ro w n ik  K o rsa k — Zalesk i 
oraz tre n e r W iszn ick i.

M istrzostw a R um un ii odbęd ; się 
w dn iach  2 — 5 paźdz ie rn ika  br.

Y  U D Z IA Ł E M  20 zaw o dn ików  ro  
“  zegrany został w  Poznaniu 
bieg m ara to ńsk i o m is trzostw o 
Po lski, k tó ry  zakończy ł się zw y­
cięstwem K o ze ry  z poznańskiego 
Ko le jarza . U zyska ł on  czas 
2:52:27,2 przed Osińskim  (Unia 
Szczecinek) 2:55:41,4.

ZE S P Ó Ł s ia tka re k  S p ó jn i W arszawa zw ycięży ł u, ro z ­
g ryw a n ym  od p ią tk u  do n ie d z ie li w  Szczecinie tu rn ie ju  
s ia tk ó w k i n ie  tracąc a n i jednego seta. D ru żyn a  S p ó jn i (n a  
zd ję c iu ) m ia ła  swe najm ocniejsze p u n k ty  w  w ie lo k ro tn e j 
reprezentantce k ra ju  m is trz y n i sp o rtu  W ojexoódzkiej oraz  
reprezentantce Polek; Z 'e ln iok . •

Może wreszcie 
ruszy gimnastyka?

Prawie 90 uczestników 
na mistrzostwach juniorów

H T R Z E B A  B Y Ł O  w id z ie ć  rozradow ane tw arze  szczeciń- 
*  sk ich  fa n a tykó w  g im n a s ty k i K o ła ko w sk ie j, S to la rsk iego  

i  in n ych  o rg a n izu jących  n ie d z ie ln e  w o jew ódzk ie  zawody ju ­
n io ró w , b y  zrozum ieć ile  serca w k ła d a ją  c i lu d z ie  w  propago 
w an ie  tego p ięknego sportu . T ym  razem  je d n a k  o rgan iza to ­
rz y  zawodów g im nastycznych , po raz p ie rw szy  chyba w  Szcze 
c in ie , m ie li pow ód do radości. N a sta rc ie  w  h a li sportow e j 
z ja w iło  się bow iem  9 0  m ło d ych  ch łopców  i  dziew cząt, z k tó ­
ry c h  w ie lu  w ykaza ło  duży ta le n t g im nastyczny.
JEST TO jeszcze jeden dowód,
; p rzy  do b re j opiece ze s tron y  

zrzeszeń m o g lib yśm y wreszcie r u ­
szyć z m ie jsca  spo rt g im na stycz­
ny , te n  spo rt, k tó ry  po w in ie n  i 
m us i b yć  podstaw ą do wsz5-s tk ich  
p ra w ie  d yscyp lin .

D Z IE W C Z Ę T A  W Y G R A Ł Y  
IL O Ś C IO W O

ZD EC Y D O W A N Ą  przewagę lic z ­
bow ą m ia ły  w  n ie dz ie ln ych  zaw o­
dach dziew częta , k tó ry c h  s ta w iło  
się na s ta rc ie  aż 74. N a jw ię ce j, bo 
aż 32 zaw o dn iczk i w y s ta w ił SKS 
p rz y  ł l - le tn ie j  ogólnokszta łcące j 
Szkole Ż eń sk ie j, k tó ry  p rz y  do­
b re j p ra cy  i  opiece ze s tron y  
w ładz szko lnych m óg łb y  być  
p ra w d ziw ą bazą spo rtu .

P rog ram  zaw odów  b y ł dosyć ła ­
tw y  i  ob e jm ow a ł m . in n . w zorzec 
SPO oraz k i lk a  ćw iczeń do da tko­
w ych . N ie  b y ły  to  w ięc jak ie ś  
w iększe w yczyn y , ale m im o  to  
różn ica  w  poziom ie poszczegól­
n ych  ćw iczących b y ła  duża. Do 
ty c h , k tó rz y  s ta nę li na s ta rc ie  do 
brze przyg o to w an i za liczyć na leży 
przede w szys tk im  uczn iów  T P D  1 
z n a jd u ją cych  się pod op ieką na u ­
czyc ie la G raczyka oraz dziew czę­
ta  S p ó jn i i  W łókn ia rza .

S P Ó J N IA  N A J L E P S Z A

go, k tó re  zespołowo za ję ły  d rug ie  
m ie jsce, pozw ala jąc się w yp rze ­
dzić je d yn ie  ju n io rk o m  S p ó jn i.

A  oto w y n ik i te chn iczn e: dz iew ­
częta — 1) H e id yn g e r (Sp) 46.45
p k t., 2) B ra m iń ska  (W ł) 45,1 p k t.,
3) O tta  (So) 44,8, 4) C iechow lak (W)
44,1 p k t, 5) K nappe (Sp) 43,3 pk t.

C hłopcy — H ry n k ie w ic z  (Sp) 
52,9 p k t., 2) G łikson  (TPD 1) 52 
p k t., 3) W ieczorek (TPD ) 50,9 p k t.,
4) G o rf in k e l (TPD ) 49,9 p k t ., 5) 
K u ro w s k i (Sp) 49,6 pk t.

Jesteśm y p rzekonan i, że ten 
p ie rw szy k ro k  g im na styczn y bę­
dzie d la  w iększości zaw odn ików  
i zaw odn iczek k ro k ie m  do pow aż­
n e j k a r ie ry  g im nastyczne j. P o w i­
n ie n  on być rów nież początkiem  
k o n k re tn e j p ra cy  w  szko len iu  m ło 
dzieży w  szkołach i  zrzeszeniach.

Kolejarz
rozgromi#
finałowego
przeciwnika
D O Z G K Y W K I I  k la sy  p i łk a r ­
s k i e j  w esz ły  ju ż  w  s tadium  

końcow e. Po zakończeniu w a lk  w  
grupach, obecnie zw yc ięzcy ty c h  
g ru p  spo tyka ją  się w  meczach f i ­
na łow ych . Zw ycięzca tego tu rn ie ­
ju  będzie m ia ł praw o w alczyć 
w ejście do I I  l ig i  p iłk a rs k ie j.

W  ub ieg łą  n ie ­
dzie lę na stad io­
n ie  K o le ja rza  od 
b y ło  się spotka­
nie fin a ło w e  po­
m iędzy K o le ja ­
rzem  Szczecin, a 
GW KS-em . Mecz 
zakończy ł się zde 
cydow anym , w y ­
sok im  zw yc ięst­

w em  K o le ja rzy  
w  stosunku 9:0 

(4:0). Przewaga K o le ja rz y  by ła  je ­
szcze w iększa n iż  to  w skazu je w y  
n ik  spo tkan ia  i  od w yższej jesz­
cze po rażk i u ra tow a ła  w o jsko ­
w ych  n iedyspozyc ja  s trza łow a Ko 
le ja rzy .

B ra m k i z d o b y li: K u rzynoga 6 
oraz Ignaczak, Sadursk i i  P rzy ­
b y ls k i po jed ne j.

Sędziował dobrze F o rtu ńsk i.

Szczecińskie Z ak ła dy  
Szczecin, K rzysz to fa  n r  < 
A3-11177 zam. n r .  3804 *9-9-*«.

G raficzne

Przyszli
nauczyciele

sportu
zainaugurowali

now y rok  
szkolny

p o  R A Z  P IE R W S Z Y  w
1  ty m  ro k u  i  w  h is to r ii 

naszego szko ln ic tw a  i  sp o rtu  
w  ogóle, o d b y ła  s ię  w  n iedzie  
ię  in a u g u ra c ja  ro k u  szko lne­
go w  Szczecińskim  T e c h n i­
k u m  W ych o w a n ia  F izyczne ­
go. T a  now opow sta ła  ucze ln ia  
je s t jeszcze je d n y m  w yrazem  
tro s k liw e j o p ie k i ja k ą  p a r t ia  
i  w ła d za  lu d o w a  o tacza ją  
sp o rt i  w ych o w a n ie  fiz y c z ­
ne. N ow opow sta łe  T e c h n i­
k u m , k tó re g o  zadaniem  je s t 
szkolenie p rzysz łych  nauczy­
c ie li w ych o w a n ia  fizycznego 
i  sportu , p rz y c z y n i s ię  znacz­
n ie  do dalszego um asow ien ia  
sp o rtu  i  zapew n ien ia  m u 
w ła śc iw ych  lu d z i na  w y ­
chow aw ców  i  k ie ro w n ik ó w  
k o m ó re k  sportow ych.

N a uroczystości in a u g u ra c y j 
n e j z e b ra li się w  n iedzie lę  
p rzedstaw ic ie le  p a r t i i,  w ła d z  
de legaci dw óch  b ra tn ich  
u czch ii z K a to w ic  i  Gdańska, 
o raz zaproszeni goście i  ro d z i­
n y  u czn ió w  Techn ikum .

P rz y  sto le  P re zyd ia ln ym  za 
s ie d li m . in n . p rzeds taw ic ie l 
K C  PZPR  Tom asz JEŻ, przed 
s ta w ic ie l G K K F  d y r. G U T ­
K O W S K I, p rzew odn iczący 
szczecińskiego W K K F  SZCZĘ 
SN Y , o raz  delegaci ZM P, 
sam orządu szkolnego i  p rzed ­
s ta w ic ie le  g rona  nauczyc ie l­
skiego.

Uroczystość in a u g u ra cy jn ą  
zaga ił d y re k to r  T W F  K O N ­
D R A T O W IC Z . k tó ry  w  k ró t ­
k ich . szczerych słow ach 
życzy ł m łodz ieży ja k  n a jle p ­
szych w y n ik ó w  w  nauce 1 
sporcie.

N a zakończenie uroczystoś­
c i p rzedstaw ic ie le  m łodz ieży 
T W F  o d czy ta li teks t zobow ią 
zań p o d ję tych  d la  uczczenia 
P rog ra m u  W yborczego F ro n ­
tu  Narodow ego i  X IX  Z jazdu 
W K P (b). D o cennie jszych 
p u n k tó w  tych  zobow iązań za­
liczyć  na leży ob jęcie  s ta łą  
op ieką  przez okres trzech la t  
trzech  Lud o w ych  Zespołów  
S portow ych , o raz przepraco­
w anie 500 godzin p rzy  od ­
budow ie  s tad ionu  p rz y  ul. 
T w ardow skiego .

Turniej
akadem icki
na otwarcie
roku szkolnego
\ A I  IT A J Ą C  now y rok aka- 

dem ick i studenci - spo r­
tow cy o rg a n izu ją  dziś o go­
dz in ie  16-ej \v H a li S porto ­
w e j p rzy  u l, N aru tow icza  m ię­
dzyucze ln iany tu rn ie j s ia tków ­
k i i  koszyków k i, a w ś w ie tlic y  
Osiedla S tudenck iego , rów n ież 
w tym  d n iu  o  godz. 17 —  tu r ­
n ie j tenisa stołowego

p o i  SC Y raotocyk!« '<•< sta rtow a- 
4 l i  w  B rn ie  w w yścigu o W ie lką  

Nagrodę Czechosłowacji Polacy 
-startujący na s ta ry ir  sprzęcie nie 
odeg rali żadne j ro l i ,  w yco fu jąc  sf^ 
w skutek d e fe k tów  ze w szystkich 
biegów.
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